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Rada Bezpieczeństwa sprawę HiszpaniiDokumenty przeciwko pen. Franco zostały już zgromadzone

NOWY JORK. Sekretariat generalny ją  specjalne znaczenie, ponieważ odnoszą Francji w Organizacji Narodów Zjcdno- 
ONZ podał do wiadomości, że sprawa się do pewnym fabryk pozostających pod
Hiszpanii i sprawa Iranu znajdują się na 
porządku dziennym obrad Rady Bezpie­
czeństwa, która zbierze się w poniedzia­
łek 15 b. m.

B. ambasador hiszpański w Stanach 
Zjednoczonych Fernando de los RAo3 udał

Kontrolą trustów  niemieckich. Uczeni nie 
mieccy pracują nad energią atomową i 
Innymi rodzajami broni. W yraża się po­
gląd, że argum enty przedstawione przez 
delegację polską' mogą wpłynąć na zmia­
nę stanowiska delegacji

się samolotem z Paryża do Nowego Jor- j Stany Zjednoczone nie powstrzymają się 
ku, aby przedstawić w imieniu rządu re- | °d podjęcia energicznych kroków, aby za- 
publikańskiego spraiwę hiszpańską Radzie pobiec niebezpieczeństwu.
Bezpieczeństwa. - I Minister spraw zagranicznych republi-

' kańskiego rządu hiszpańskiego^ de Los 
Rios konferował kilkakrotnie z ambasado 
rem  Lange 1 ambasadorem Bomnet. Poza 
tym  przedstawiciele państw reprezento.- 

sprawy rządów gen. Franco, wywołała du j wan>’ch w Radzie Bezpieczeństwa odbyli 
te  wrażenie w kołach dyplomatycznych. szereS P o d a tn y c h  rozmów. Jak  twierdzą 

„  ,  , , ,  obserwatorzy polityczni „klimat" dla wnioWedług wiadomości kół dobrze polnfor- , , , . . . . _j . ,
6 , siku polskiego jest bardzo przychylny,mowanych, delegacja polska opracowała (

już „dossier" sprawy hiszpańskiej. Doku-

czonych.
PARYŻ. Przebywający w 

przewodniczący Amerykańskiej Fede­
racji P racy Green podał do wiadomości, 
iż organizacja ta  zwróciła się dc ame­
rykańskiego Departam entu Stanu z żąda- 

amerykańskiej. nicm zerwania stosunkóy dyplomatycz­
nych z rządem generała Franco.

Przed spotkaniem
4 m in istrów

)eze 
uli,

NOWY JORK. Urzędowa wiadomość, że 
Francja popiera wniosek -Polski umiesz­
czenia na porządku obrad poniedziałko­
wego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

menty, jakie przedstawi ambasador Lan,- 
fe, będą dwojakiego rodzaju. Jedne od­
noszą aię do działalności obecnej gen. 
Franco, a  specjalnie przedstawią ruchy 1 
koncentrację wojsk hiszpańskich, co mo­
że wywołać międzynarodowe powikłania. 
Inne wykażą, że Franco udziela schron'e- 
nła politykom i uczonym hitlerowskim, 
których prace badawcze m ają .służyć ce­
lom wojennym. Te ostatnie dokumenty ma

Franco się wypiera
MADRYT, 13.4. (Obsl. wł.). F.ząd hisz­

pański gen. Franco wydał wczoraj wieczo­
rem komunikat, w którym  zaprasza przed 
stawicieli Narodów Zjednoczonych do 
sprawdzenia na miejscu, iż zarzuty, doty­
czące przebywania na terenie Hiszpanii 
niemieckich pracowników naukowych, zaj­
mujących się konstrukcją broni atomowej, 
*ą niesłuszne. Obserwatorzy zagraniczni — 
głosi komunikat — będą mogli dokonać in­
spekcji w fabrykach niemieckich w Hisz­
panii pod warunkiem, że ogłoszą oficjalne 
sprawozdania. Komunikat rządu hiszpań­
skiego zaprzeczył także oświadczeniu am­
basadora Polski, dra Lange, jakoby sytua­
cja w Hiszpanii stanowiła groźbę dla po­
koju światowego.

jest
PARYŻ. Przedstawiciel dyplomatyczny 

Francji w Rzymie, b. minister pracy w 
rządzie generała de Gaul!e‘a, Parodl, zo­
sta ł mianowany stałym  przedstawicielem

i LONDYN, 13.4. (Obsl. wł.). — Oraekujo 
się, te  ministrowie: Wielkiej Brytaufi, S ta­
nów Zjednoczonych, ZSRR i F rancji zbio­
rą  się w dniu 25 kwietnia w pałacu Luk­
semburskim w Paryżu. Zadaniem ministrów 
będzie przedyskutowanie 1 rozstrzygnięcie 
tych tiudnoścl, na jakie napotkali ich za ­
stępcy przy układaniu treści trak tatów  po- 

Paryżu j bojowych.
PARYŻ, 13.4. Z P aryża donoszą, te  kon­

ferencja ministrów spraw zagranicznych 
odbywać się będzie przy drzwiach zamknię­
tych. Jedynie na pierwszo 1 ostatnio posie­
dzenie dopuszczeni zostaną przedt^iwicicle 
prasy.

--on ''

W rocznicę śmierci Rooseyelta
Przemówienie Prezydenta Trnmana

NOWY JORK. W  pierwszą rocznicę 
śmierci Frankllna Rooseyelta, prezydent 
Trum an wygłosił przemówienie na uroczy­
stości, podczas której p adłość zmarłego 
prezydenta została przejęta przez państwo, 
Jako historyczna pam iątka narodowa, prze­
kazaną rządowi przez panią Eleonorę Roo- 
sevelt. Na uroczystość przybyło wiele oso­
bistości politycznych t  kraju  1 zagranicy.

-oOo-

R ezu lta t te p p o n i,
g w a łtó w  i  fa łsze rstw

EAM o wynikach wyborów w Grecji
MOSKWA. Komitet centralny EAM o- 

głosił oświadczenie o wyborach i regencji. 
W oświadczeniu podkreślono, że wybory 
Bą rezultatem  niesłychanego terroru, 
gwałtów i fałszerstw" 1 że były one prze­
prowadzone „na rozkaz cudzoziemców dla 
osiągnięcia z góry zamierzonych wyników, 
koniecznych dla polityki i interesów czyn 
ników obcych".

Alę naród grecki mimo terroru  wypo-

Rocznica
wyzwolenia W iedn ia

WIEDEŃ, 13.4. (Obsl. wł.). W przed­
dzień rocznicy wyzwolenia Wiednia przez 
Armię Czerwoną władze miejskie postano­
wiły przemianować plac Schwarzenberga 
na plac Stalina. Jeden z mostów na Duna­
ju nazwany zostanie mostem im. AjrmJ 
CzcE#fąpiej.

-OQQ

O sojusz Francji
* krajami Europy środkowej

P A R Y t, Pismo ,jNaiional F ron t‘ w  a r-1 Hemem niemieckim... Francja 4 demokra- 
tykule zatytułoicanym „Demokracje Euro i cje środkowej Europy prowadziły do koi\-
py centralnej u naszego boku"  wspomina 
ostatnią w izytę sekretarza francuskiej 
partii komunistycznej Duclos w Pradze. 
W yraziwszy nadzieję, że wyciągnie ona s  
zapomnienia -problem stosunków Francji 
* Europą środkową, wspomina tradycyjne 
sojusze, które łączyły Francję z  Czechoslo 
wacją, Polską, Jugosławią, Rum un ą, sor 
jusze wywołane „potrzebą zabezpieczenia 
się przed Niemcami i -wzmocnione wspól­
nym umiłowaniem kultury francuskiej. A- 
ie dyplomacja polska nagle zapomniała i 
o swej tradycji i o swej historii. Dziś istot 
nie w  krajach tych rządzi lud. Przestały 
one stanoimó ogniwo sanitarnego kordo­
nu antysowieckicgo i  odeszli już politycy 
to rodzaju płk. Piecka, posiadacza tysiąca 
krawatów. Francja winna nainązaó na 
nou‘3 z  zaprzyjaźnionymi krajami Euro­
py środkowej więzy pozytyw nej przyjaź­
ni i  przede w szystkim  w  zw iązku » pra­

ca wojnę antyfaszystowską. Obecnie trze­
ba wspólnie narzucić Niemcom pokój anty  
faszystow ski."

wiedział się przeciwko królowi GlUckiibur- 
gowi, gdyż monarchiści wszelkich odcie­
ni zebrali nie więcej niż 30 proc. głosów 
wszystkich wyborców.

W każdym wolnym kraju  — głosi o- 
świadczenie — podobne wyniki wyborów 
musiałyby doprowadzić do utworzema 
rządu demokratycznego i rozpisania no­
wych uczciwych wyborów, „ale tu  w myśl 
wskazówek z zagranicy władza została 
przekazana mniejszości momarchletycz- 
nej".

Regencja została ustalona za zgodą 
wszystkich party j i likwidacja regencji 
będzie w gruncie rzeczy przewrotem pań ­
stwowym, gdyż zagadnienia ustrojowe win 
ny być rozstrzygnięte przez plebiscyt. Pod 
kreślą się także, że prerogatywy regenta 
nie mogą być uzurpowano przez rząd -o- 
brany, który doszedł do władzy drogą sfał 
szowanych wyborów, gdyż w takim  wy­
padku regencja stałaby się instytucją par 
tyjną momarchistycznej mniejszości. EAM 
domaga się utworzenia rady regencyjnej 
w składzie S-oeobowym, k tórą reprezento 
wałaby prawicę, centrum I lewicę. Każde 
Inne rozstrzygnięcie jest przewrotem an- 
tyl.udowym i koalicja partii EAM będzie 
walczyła przeciwko temu wszelkimi do­
stępnymi Jej środkami.

-oqo-

Wykrycie nowej organizacji
hitlerowskiej w Niemczech

PARYŻ. We > francuskiej strefie okupa­
cyjnej władze wpadły na ślad organiza­
cji młodzieży hitlerowskiej, kitóra rozwi­
ja ją  działalność terrorystyczną, skierowa­
ną przeciwko wladaom okupacyjnym.

Organizacja ta  postawiła sobie zada­
nie:

1 ) prowadzenie wśród żołnierzy arm y

okupacyjnych propagandę, zm ierzającą da 
wywołania rozdżwlęków między sojuszni­
kami,

2 ) organizowanie akcji sabotażowej,
3) odbywanie ćwiczeń i gromadzenie 

broni.
Aresztowano dotąd 350 czlonckow tej 

organizacją '

Prezydent Trum an złożył hołd pamięci pre­
zydenta Rooseyelta, stwierdzając, że na 
całym świecie wszyscy uznają, że w znacz­
nym stopniu, dzięki prezydentowi Roosc- 
yeltowl cywilizacja została uratowana. Ale 
dopiero z perspektywy historii można bę­
dzie ocenić w całej pełni jego zasługi. W 
polityce zagranicznej dążył on do przychyl­
nego ustosunkowania się do wszystkich 
członków rodziny narodów zjednoczonych 
Jednocześnie podkreślał on obowiązki S ta­
nów Zjednoczonych wobec głodujących \ 
bezdomnych w innych krajach. Uznawał 
on obowiązki Stanów Zjednoczonych wo­
bec narodów, które osłabły w śmiertelnej 
walca z tyranią. Prezydent Trum ąn oświad­
czył, że o te  zasady współpracy międzyna­
rodowej gotów jest walczyć z calycn sil. 
Zadanie nie jest łatwe po wojnie, która 
objęła prawie cały świat, ale należy po 
prostu stwierdzić, że polityka ta  będzie 
kontynuowana na zasadach, na których o- 
plerp.ł się w swej polityce zagranicznej 1 
wewnętrznej F ranklin Rooscyclt. Mimo żo 
konieczne będą pewne zmiany w niektórych 
dziedzinach, zasadnioze wytyczne pozosta­
ną te  same.

---- -CQO-----

Kronika dyplomatyczna
Wiceminister Spraw Zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu wczo­
rajszym, w obecności Naczelnika Wydzia­
łu Fld.-Wsch. MSZ Soblcrajsklego, d ra Ju ­
rija Czyża — Naczelnego Sekretarza Ko­
m itetu Narodowego Sorbów Łużyckich w 
Budzlszyuie.

•  • *
Wiceminister Spraw Zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu wczo­
rajszym inżyniera W altera Tcnszhcrta, tym 
czasowego delegata Rządu Austrlachlog* 
w Polsce.

* * •
W dniu 11 kwietnia rb. po dłuższym po­

bycie w Waszyngtonie powrócił do W ar­
szawy szef Misji Morskiej W iceminister 
żeglugi I Handlu Zagranicznego Ob. Kazi­
mierz Petrusowie*.

• * •
Do Warszawy przybył w sprawach służ­

bowych radca handlowy przy poselstwie 
R. P . w Kopenhadze ob. Kużnlarz.

PRZYPOMINAMY, ŻĘ W ZWIĄZKU 
Z CZASEM LETNIM NALEŻY DZI­
SIAJ ZEGARY PRZESUNĄĆ O JED ­

NĄ GODZINĘ NAPRZÓD

aiCT.ramic.iHg.
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„Trzymamy 
Straż nad Odrą“
(I-c. Be.) W czoraj 1 dziś odbyw ają 

«!«• w Szczecinie i  we w szystkich 
m iastach Polski w ielkie uróczystoścl.
Szczecin, m iasto graniczne, gości dziś re ­
prezentantów  Rządu i W ojska, delegatów  
z całej Polski, w Szczecinie odbyw a sit; 
dziś zlot uczestników  w aik nad O drą i 
Nisą z udziałem  P rezyden ta  B ieru ta,
M arszałka Żym ierskiego 1 członków  Bzą- 
du. W zdłuż całej granicy niem iecko - poi 
gkicj zapalą żołnierze ogniska zwycię­
stwa.

Żołnierz polski zdobył dia ojczyzny 
Ziemie Zachodnie. Po w iekach napadów  
z zachodu żołnierz nasz w yruszył na za­
chód, wbił slupy graniczne nad Odrj; i 
Ni,są I razem  z Czerw oną Arm ią dobił 
spadkobierców  K rzyżaków  w Berlinie.

Uroczystości szczecińskie i ogól napoi- „ TT, ,, . .
Skic odbyw ają się w okresie, w k t ó r y m i -  ..Londyn, 20.3.1946 . U lotka ta  została 
zaczęło się ostateczne oczyszczenie nowo |  wydana w z w itk u  z oswmdczemem mim

a Davina w  sprawie powrotu wojsk polskich 
do kraju. W ulotce-tej „Rząd Polski" prze­
mawia ,„w  imieniu Naród i Polskiego" i 
przemowę tę- zawiera w czterech r o z s ie ­
wanych punktach;

W punkcie‘iiiei-wszymr „Rząd polski" nie

II  €5 ! t  V  W -0
(Kopegpotidestcja własna pGaneiy Lubelskiej44)

Londyn, jak  wiadomo, je s t m iastem naj­
częściej nawiedzanym, przez mgły. Poza 
tym, jak  równie;: wiadomo, Anglicy są  w:cl 
kimi zwolennikami spirytyzmu. Dziw­
ne to, lecz fak t: nigdzie wszelkie 
astraJe, naturalizaeje, stoliki wirujący i 
wszelakie ektopiazmy nie cieszą się taką 
popularnością, jak  właśnie wśród trzeź­
wych, rozsądnych, rozumnych Anglików.

I połączeniu tych właśnie dwóch właści­
wości — londyńskiej mgle i syiapatiosn an- 
gielskim do uchów — przypisać jedynie 
można by zgoła osobliwy fenomen m ate­
rializacji w postaci pewnej ulotki.

Fenomen ten — to  normalny arkusik 
zadrukowanego papieru. U  góry nagłówek 
— „OŚWIADCZENIE RZ^D U  RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ". Miejsce i ' la ta

uznaje uchwał jałtańskich w- odniesieniu 
do Polski.

w punkcie drugim  „Rząd' polski" Jest aietn albo drapaniem  po pow
oburzony, że rząd Wielkiej Brytanii trak- j jącego stolika. Tym razem r.

się albo jako odlew parafinowy lub ektfr
p łaz na, lub objawiali swe istnienie sŁj-ca-

m yskanycli ziem od Niemców. G ranica 
nad O drą I Nisą będzie praw dziw ą g ran i­
cą między Polakam i a Niem cami, g ran i­
cą na wieki, na zawsze.

D em okracja polska w ysunęła hasło o- 
pareiu naszej granicy o O drę, Nisą i 
h k  wtedy, kiedy cała londyńska k lika 
zrzekała się Szczecina i W rocław ia. Reak­
cja przeciw staw iała się historycznem u 
przełomowi w polskiej orientacji zew­
nętrznej, m arzyła dalej o ekspansji nu g 
wschód. N aród polski jednak  zdał sobie 4j 
spraw ę z tego, że g ran ice nad  O drą i Ni- j, 
są są niezbędnym  gw aran tem  panstwo- 
ności polskiej, zabezpieczeniem narodu  ( 
przed odnow ieniem  groźby wojowniczo- 
go teuionizniu. N aród p o p arł dem okrację 
poiską i jest dzisiaj gospodarzem  na Zie­
miach Zaebodaieh. Granice nad O drą * 
Nisą nic są tylko granicam i Polski, są to 
jednocześnie granice, k tórych  b ro  iic zaw­
sze gołowu będzie cała Słowiańszczyzna 
ze Związkiem Radzieckim  nu czele, k tó ­
rego pomocy zadaięezam y osiągnięcie je ­
dynej spraw iedliw ej linii odgrodzenia od 
Niemców. N aród polski wic, że zakuliso­
wa gra, k tó ra  usiłuje zakw estionow ać n a ­
sze praw a jest zainscenlzow ana przez 
przyjaciół Niemców, a le  wie te;;, że nie 
ma Jakiej siły, k tó ra  by m ogła mieć po­
wodzenie w tak iej grze. W szystko, co 
zdecydowanie anty niem ieckie —  R osja 
Radziecka, F ran cja , Jugosław ia w p ierw ­
szym rzędzie — jesł w tych dniach S tra­
ży nad O drą z nam i i będzie zawsze z 
nam i — w im ieniu spraw iedliw ości h isto ­
rycznej, k tó rej w ykonaw cą był żołnierz 
polski i radziecki.

Na 13 i 14 kw ietn ia 19*5 przypada 
rocznica historycznego czynu słowiań­
skiego oręża i rocznicę tę obchodzi cały 
naród po?«t?, gospodarz Żicm Zachód-* 
nich, Cały nar d pam ięta ofiarę hc.wl 
polskiego żołnierza i wie,' że nie .poszła o- 

N na na m arne: zjednoczeni pod hasłem  od- 
bmlowy zagospodarujem y I zrcpolonizu- 
js-.iy nasze p rasta re  ziarnic, w arsztat poi 
sklej p racy , hast.on  pokoju  i bastion o b ­
ron; przeciw  niem ieckiej agres i

tuje przychylnie sprawę powrotu Polaków 
do Polski, nie uzyskawszy na to zgody 
„Rządu polsidego",

w trzecim punkcie „Rząu polski" pro­
testuje przeciw temu, że — dosłownie — 
„Rząd brytyjski powziął decyzję dotyczącą 
losów Polskich Sił Zbrojnych nie czekając 
na wykonanie uchwał jałtańskich", gdyż 
wybory w Polsce jeszcze się nie odbyty — 
i wreszcie

W punkcie czwartym „Rząd pol.-aki" Jest 
oburzony na rząd brytyjski, iż ten „dał 
wiarę zapewnieniom rządu warszawskiego 
co do bezpieczeństwa osobistego powraca­
jących do Polski".

Spirytyści londyńscy — nią ulega w ąt­
pliwości — są głęboko poruszeni po prze­
czytaniu takiej u lo tk i. Dotąd wszelkie m a­
terializacje z zaświatów m iały kształt 
przeważnie szablonowy — Kleopatry, N a­
poleonowie, Tiobespicrzy materializowali10*000 zL nagrody otrzyma k aźu ;,

l i t o  m l o w o d m i ,  ż e  m a ś c i ą  o d  ś w i e r z b y  f i r m y

.WALOR" -m
n :c  wylecary »Ię. P e lre a m y  n a sz e  cz o p k i g lice ry n o w e stosow ane p rz y  
za p a rc iiic ii s to lca , p o w o d u jąc e  ła g o d n o  w y p ró ż n ie n ie  i  cz o p k i p rze c iw  

L em  o ro liiuw c. D o ltuLyein w e p te b a rk  i d i o g n i s t b .
SKŁAD FABRYCZNY Łódź, C e g tc lu in n a  26, tc l .  162,05 Ł. KCŻN7FCKL

______ ;_______ - IWO
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sliza cjR
jest całkiem nowa.: duch „Rządu polskiego'* 
w mglistych zarysach pp. Arciszewskiego 
1 Bieleckiego wraz z au rą Sosnkowskiego 
i Andersa zmaterializował się w postaci 
ulotki, o której mowa. Tego jeszcze nie 
było.

Ais ża rt na bok. Istnienie powyższej u- 
lotki jest faktem. Również faktem  jest, że 
Anglicy — poza upodobaniami spiryiystyca 
nymi — m ają bardzo wiele zdrowego roz­
sądku, trzeźwości i przytomności umysłu. 
Te ostatnie zalety, a rże. co innego, stwo­
rzyły przecież Imperium Brytyjskie. Jak 
więc pogodzić istnienie rzoczy tak  niereal­
nej jalc duchy pp. Arciszewskiego i Sosh- 
kcwskiegb z .rzeczami tak  realnymi jak pa­
pier, czcionki, drukarnia, k tóra drukuje ta­
kie „oświadczenia"? Cóż to za „R zą. p-1- 
Elu" w Londynie, w marcu roku 19-56? CóS 
to aa  przemowy-i,V,- im-~n‘u Nr x  :•« r 
skiego"

Gotowiśmy przypuścić, ż e .j iż —. u  . 
lej pójdzie - lada -dzień ukaże się tr- 
dam jakiejś drukarni londyus.«ej p. >:r ,r. 

lakierowany do promima A .t’ a p_:s.z ce 
i sarza Napoleona I  w sprawie obecności 
! wojsk- brytyjskich w Grecj., nota cesarza 
| Mikołaja I na tem at bombardowania przez 
korwety angielskie ludności cywilnej w Se­
wastopolu albo demarche królowej Kleopa- 

! try  w sprawie ewakuacji oddzla-ćw brytyj- 
• ikich z Egiptu. Widocznie londyński mgli- 
js';y klim at -działa na -(Juchy dobrze... (Avf)

Z procesu w Norymberdze

750 Milionów fetsiywycl f u n t ó w  s z t e p l i f i^ ó w
W M P i

wydrukowali hitlerowcy
NORYMBERGA. N a piątkowym posie­

dzeniu Międizynarodowegoo Trybunału w 
Norymbe.-dze, b. szef policji bezpieczeń­
stwa JCaWecibrunner twierdził, iż Himmler 
wysyłał rozkazy, bezpośrednio d>> kierow­
nika biura Gestapo Muełlera i że wobec 
togo nie był oni wtajemniczony w to, co 
się działo w obozach koncentracyjnych. 
Oskarżony podkreślił że Himmler, a nis cn, 
nakazał wysłanie 60 łya, ludzi do obozów 
feonconitraśyjnyeh. po powstaniu warszaw-, 
skini.

Przedstawiciel oskarżenia przystąpił do 
odczytania zeznania przedśmiertnego b. 
kom endanta obozu w  Matliauseń, Ziereisa, 
stwierdzającego, iż podczas ostatnich 6 ty 
godni istnienia obozu specjalni litogrofo- 
v;le zajęci byli drukowaniem fałszywych 
banknotów funtowych oraz- podrabianiem

P rze d sta w  aci e
r s i j u p n s o ń g o  p o s z u k i ę i e

Fabryka G ilz i Bifeułcik
„ I K A R ”  * o- o*
IMoirkśw T ryb , P l ł « d i t l e * o  25-

1635

C E M E N T
nshtfy ittiuawiDć ciy z Rejowca czy 

ze & lijEtut w wtiiŁ;la’c Zjstioacgefiia

Fabryk Cim-rSii v LabUnio
ni. Szopena 12 U p. pokój 16 tel. 29-B9 

diuno czj ane od 8 - 2-pIeJ.
1608

dokumentów, noszących pieczęcie najroz­
maitszych państw. N a rożka® Kaltem- 
bruanera wybrukowano faiszywycii kar.k 
notów wartości 750 milionów funtów.

Zie-reis stwierdził, iż z  80 tya. więźniów 
w Mauthausen zginęło C5 tys., zaś w o 
bozie H arthalm  w pobliża Lir zu, 
wysyłano „niepoprawnych i nienormal­
nych", zmarło półstora miliona osób. Z do- 
k im entu .wynika, Iż w M athaurcn ;m?.j- 
d w  ali się również: syn regenta HorUry‘e- 
go oraz syn m arsz. Badogiio.

Oskarżony podkreśli!, iż zagrardcnal ph- 
litycy, internowani w o-bozacY Jak rp- 
H erdo ', dostawali „oyrplcma.yczar racje 
żywnościowe" i mieli prawo k iresponło- 
wać z rc-dzlrtami.

Podczas' całego przesłucbauia Kalten-
b-unrier st>. sowa! taktykę n.oprzyzcav/a- j 
n cf się do winy i w  pewnerj chwili- zapew- j 
nii, ż  nie załamie w  ogniu krzyż--’- | 
wych pytań przedstawicieli oalc3rżeni.

dać świadectwo prawdzie1

Kiedy pskarżeny ««».*—  ̂ nie wie
dział o likwidacji gheita  warszawskiego, 
prokurator om erykańiki Amant odczyta! 
zsanarde generała ES Stroopa, który kie­
rował osobiście TrrAożcaiem żydó-w do o- 
bozu Śmierci w Treblince. Z dokumentu 

iż do wódca policji bezpieczeństwa 
w W arszawie O jc.-siurm futł.-er Hann o- 
trzym ał rozkaz 1 dawki acyl giretta jezpe- 
frodnio od Kaitenbrunuera.. I  w tym wy­
padku oskarżany wyparł się odpowiedział 
ności. P:-okurator stwierdź!!, iż oskr.rionj 
Iiłamio tak  sumo, jad: kłam ał przez caiy 
czaa przesłuchania.

--------ooo---------

dokąd 1 wynika,

----- -:>on-----

T r a g ic z n a  ś m ie r ć
nf»lskich lotników w Anglii

WARSZAWA. A ttache letrfcsy  Amb*. i Jcióry ^  3 nłde » a  P a d n ie  
sady Bvytvj»klej w Warazaavio powiada- cteir dma -i lutego b. r. o bjcu. u. • 
u h ,  że otrzym ał następujący komuedkat ^ a l l  oni pochowam ha cm em a^u  lonu- 

Lotnictw a WtóUriej Ery- Ików potskica w  Newark, Notte.
! Sutiń ;M Romuald, ur. j 3.1-19^8. J 6 

żalem łnfor« j drze jeżyk Władysław-RjiBzard ur. „ '«.^9.5.
Gzeęław-Kazimifc rz

Polskiej Eskadry Bombo-wej Nr. 300 zgi­
nęli w wypadku loiniczym na skutek uda- i Feliks 
w.cnia piceunu j ich samolot (Lancaster), I 8.11.1817,

z KinislerjUya
t.Uiii.

„Ministerstwo Loćtlctwa Z ~ i ------ ------- . . .
n u  jo, żo niżej w ynteotad polący lotnicy z j BuJgut Gzeęław-Katón^rz ur. l O M n *

' ! Brzeziński Waehrw ur. 2 U.lSlS. m-m u  
ur. 10.9.1*80, Saaw&iKit Mich^ ur-

gd jż  pragnie

Ucieszysz dzieci
a  o a i t l o b i s a  s i a ł  W ś e l f c  f i­

l i  o c i a y  k u p u j ą c  k o l o r  » w  r
 ̂ s ^ o i y w e a y  b s P W E i k  «Te j a j

F A R B O  L ”
do  n t i y e i s  w f i r m r c t i

J .  MACHERSKI
K ruk  >wtktc Pi-łedmi-:£c!c

Ł .  K S i ^ Y £ K «

W -

Repatrianci
z e  Z w ią z k u  H a d z ie s k .e g a  

'f a i n o r z a
BYDGCSZC3. W dniach 10 i 11 k.Tist- 

| n ia r. b. piscsaly przez Bydgoszcz 3 tran s  • 
i ponćy repatriantów  se 2łwiąs?cu Radziec-' 
kiego. Pierwscy transport z 'uljanowska, 
liczący 256 osób, skierowano do Głuchowa. 
Drugi transport z okolic Gorkiego — to 
sieroty po rodzicach zmarłych na oi-cay- 
źnie. Transport rJćecowano do Gootyaia. 
Ponadto przybył trzeci transport z Bóbr* 
ka k. Lwowa, Uczący 665 osćb Repatrich* 
c’ wiozą zc sobą, oprócz inwerf .t-sa n-.rt 
r.egp, inwentarz żywy (118 krów, 49 ko- 
ni). Transport ten skierowany został db 
puuistu ctapm/ego w Starogralzie.
t~ ar.- wmr.n 'zar.■»*sjawmasTaBs—cwm—wmmmw uw  •*«a:v ••• ~~

K s a t ^ S a  a c f .  k ^ .

i

S p tłd d e tn S o a t I K n p co a i iry«>t»jr 7 
i s  z i l i n s a i e m .

l-«o Slaj-i 20. m  »5 W  S« S

E .  M A D W J I Y K  , , ,j i f r s f e f e  Z S p g B & e z m te  !laD (R s^ t3

a  t a k i e  vr  s k l c p a c l i
g p ó i f t f c z y e f c .  ■ 

1894 [i

T Oe Ó.
S«Et ■jrwice, jKiu9nbk >Y>M -O ttcle/oa 5

łV* ią ć n > te  i.-.'.<;»*syłesuj eenssŁt na } 
erai^łłę, w! sdł-js, gw *ś4»!e. b te tlij ' J

rt. peipod iiM iti. '-V3
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Str *C ele  I wymll-il k o n fe re n cji

zbożowej w Londyiiie
W Od S do 8 kwietnia. r t ,  obra-

tow sła  w  Londynie konferencja w p ra w ie  
auropejiddch zasobów zbożowych, a  u ć z 'v  
tem psieAjtnwtcirfl 17 państw  europejskich. 
!W konferencji brała udział delegacja poł­

cia produkcji i  zabezpieczenia zbiorów

prcecłwwj-wania sheża o rfa  a a  Skutek dzia­
łalności szkodników. Konferencja umożliwi­
ła  ta k ie  kierownikom resortów aprowlso-

*ka złożona s  delegatów 1 doradców Mini- ! cyjnych porze zegółnych państw  owocna wy 
■fcterstwa Aprowizacji i Handlu oraz Rolni- 
«twa t  Reform Rolnych a ministrem dr. J e ­
rzym !3ztaeheMk$m na czeJe.

Należy nadshictóć, te  szereg uchybień 
proceduralnych, które sKxstąły jlokonano 
przy w o łan iu  konferencji, imlemożJiwiły 
pł-zybyrie i uczestnictwo w konferencji ssra-

Delegacja polaka m iała możnoóć zepoa-
przed stratam i, wynikłymi a  niewłaściwego n a rta  uczestników koc arenejl z ciężkim 

• stanem  eprowiaacyjnym k ra ju  naiszcaor.o-
go przez wielokrotna przetoczenie się fron­
tu  przez ziemio polzSde 1 wieloletnią ratoua-

, , ,  kową i wyniszczająo politykę okupanta. Po- 
mianę^ogladów w zakresie goepodarki ^  w  ^

^ S S S  cd tego konferencja m iała t * * ° < * ^  **■ l«*P rcw adrtó  korektę oce­
na zadanie ustalenie statystycznych danych 1 ny naszej sytuacji tywnodciowej, do.cona- 
co do aktualnej gospodarki j&ciowej w pań nej przees organizację, zajm ująca się roz-

s u m

S M A U tJ e

stwach ‘europejskich. Dane te  stanowić bę- ; działam kwiatowych rn u rsó w  **»■**, gdy* 
dą podstawę dla międzynarodowych orga- ocena ta  nie odzwierciedla polskich trud- '

regu państw, wśród których znajdował się jnizacji, rozdzielających kwiatowe resursy w tej dziedzinie.
Bwiązck Radziecki. Z tego powodu konfe­
rencja nie miała cech ogólno - europejskiej. 
Rząd Polski w nocie swej. skierowanej do 
organizatorów konferencji dał wyraz prze­
konaniu, te  na przyszłoAÓ przy organizować 
siu  tego typu konferencji będzie prze.3t.-zc- 
gana procedura, przyjęta w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Umożliwi to  u- 
eeoertnietwo wwaystklm narodom l w ten 
ąwsdb nleaawod o ułatwi się konferencji 
zalegnięcie zamierzonych celów.

Konferencja Zbożowa została otw arta 
przez m inistra spraw zagraniMKiych Wiel­
kiej Brytanii Benrine. Przewodniczącym 
konferencji został obrany minister brytyj­
ski NoeJ Baker. Zacadithurpnl nadaniami 
konferencji było: podjęcia akcji, rnnierrza- 
jącej do maksymalnego zwlęloRcmla Sodcl 
dam a, praaanocBcaogo <£a konsumpcji łudź 
klej o n i  ograateweiile do minimum sbóż, 
uśywanych dotąd dła, podtrzymania pro­
dukcji rwitrzęocj 1 podjęcie akcji, sn iórsa- 
Jącej do maksymalnego w anożoda produk- 
*J{ rfeóś w r. IMS.

Należy zaznaczyć, i*  to  sadań ko»fer©»- 
ijl nie należało rotfwsdsnla środków, zraie- 
ssających do przyjścia z  wydatniejsza po­
mocą państwem, zaisacaeiiym przez wojnę, 
tao* omówienia 1 uzgodnienie ogólnych za­
leceń, mających na ©eki stworzenie możT- 
wla największych nadwyżek zboża <&a kon­
ano po Ji ludsklej.

Uchwalone prze* uo*e#tn.Utów konferen­
cji reasołucje s*ły t«d w klsm nku wzmoże-

tibcia, jak  „Combtaed Food Board" oraz dla I Y rz^.n podkrcSlć, żs stosunek ucr.eetni- 
otranlzaćji, niosących pomoc BJurople, J s k ' ^  kon/erencJł &  <5*1. poleidej byl hle- 
UNRr-,V. Poruszono również zagadnienie \m a w a it  y. Naltóy łą(łalći te  prze-

dłocłtóuda i referaty  przocUU.v/lclea Polski 
przyczynią się do zrozumienia przez inne

struk tury  oiganiaacji rozdzielającej zboże, 
wyrażając pogląd że organizcxja ta nie po­
winna być złożona z  przedstawicieli jody­
nie kilku państw, lecz poartrma być oparta. Inarody naszej cięildej sytuacji i komeczna- 
jak to  m a mJjejsca w UNRRA, na zasadzie lód przyjścia Polsce z  rychłą 1 wydatną po- 
uczestnietw* wscrystklch narodów. mocą.

N a r ó d  P o l s k i  S0iife r p M fe  . gi3 7, polłiyką r^ąda

K r a j  p o c h w a la  in ic ja ty w ę  re fe re n d a m i

\?j> o5ejm #

Si[8m3£j8J
m im
mmcAFoarowA io5.

WARSZAWA. W  oataialch diaiach na 
ołMBatz* cał«j Po: c i i  odbywają się * t̂x>- 
madzanla 1 wiece, ka których zebrani z 
aadowtósnicm aprobują •  powziętą przez 
iteam iciw a polkycnsii decyaję przeparo- 
wm- zr-.ia ie'k>reruivan ludowego. •

2groinadseni nu wiecu ogólnamlejakim w 
| dniu 10 kw itte ia  b. r  w Bydgoozczy wi­
ta ją  s  erimejA-antni uchwałę o referen­
dum, które wykaże światu, że Naród Pol­
aki aohdaryrcOe się ■ polityką Rządu Jed­
ności Narodowej i bronić będzie oaiągnię- 
tych adohycoy społecznych.

Tłumnie zebrani na wiecu robotnicy I 
pracownicy Inowrocławia ebwlerdzają Jed- 
nogłoknie ekznmodó 1 celowość referendum, 
łtóre da odpowiedź na podstawowa zagad­
nienia poUtyczna. N a naiiarwycsajnym 
walnym «gn.\xmadacniu pracownikó-w sa ­
morządu terjfjorialnego 1 użytecm ożd pu- 
tńkasisj w Częstochowie zebrani, eająw- 
t z y  poaytywme stanowisko w sprawi* ro- 
ferendum, ostro potępiają K jandyckio gra 

(py, usiłujące wpiowadzió zamicezŁne 1 
, przeszkadzać w odbudowi# k ra ju ’*. Jedno- 
1 caKfnle zobowiązują zię smobltoowaó 
I merystlde siły Ca ■więksswnia ^wydajności 
(pracy w obronie dokonanych reform zpo- 
| łącznych i  dla okazania pomocy Rządowi 
w odbudowie kraju.

WROCŁAW Ń a ostatnim  zebraniu Wo 
JswódokleJ Karniej! Puroaramiaw.wczej 
atrormloCw Dsmok rat ycanych w* Wroela

wiu przyjęta została następująca resołu- 
oja: ,W<\jewódz£ta Komisja Pccoarumie- 
wawcza na Dolnym l lę ś c s  uważa inicja­
tywę C-KW PPS w sprawie reforettóum 
ludowego za skrszną drogę wypcwledimla 
się ludu poiakJtfio w  najwatoiejizych so r t

Poroaumie«wvaza uważa, że referendum 
ludowe na Ziemiach Odziiakanych pozwo'1 
omiteiąó ealcodliwych dla pać-.f—a wa’lr 
przedwyborczj-clj 1 ecejncniować Jcctaotó 
narodu poMciego na tych zieraiacłi."Reajcćuciję podjpisałi/pirscdctawiołel? wszy

wach naoaojjo ż y d a  polkycnaogo Komisja j stkich 6-ctu stronnictw.

W Y T W Ó R N I A  K A M I E N I  M Ł Y Ń S K I C H  
S P R Z E D  Az, A R T YK U ŁÓ W  TECH NICZNYCH„ C E M l R O M Ł i r

ŁU8 U N , uL  1 g e  M aja  65. te ł- IS-T6  
poleca: Kmliete ziłyńzhJa aasrsikle’: rosMitiró-.*, m*«zyay, cazę mSy*s':ą, pisy 

ztręd«»A Btzskl troskał, gurty, hller^ri:, ioijsha kcChsat I nrszciMc artjhaśjr zalydaUM I ick:.*icis;a,
F a b r y k a t  uL P rz e ia y s ło w a  15. ul. 1 M aja 53 ni. 4

Te le fon  63-B6 s

D e le g a c i  a  O r f  *3o W alki e Easkmiem
c 9  »  «(«MuaKffiBwausfiB?is»%asBsae£taB»^^

n  P zc» iie r«  0S1. ©•Óbki-Kitorawskiego

C5JCT3Z MIEĆ W M  » CWABAfcTBWAMA W oTAUCf^
W t ł ł  tlę  de

® P Ó f€ § E l« : ra! a ^ a - a
w Lu b lin ie , V f*uoive.l. 1o P n e ż a . 84. TeL SS-Pf

E wen ś ft t td a c  k li ffo je w ó h iK e  Lnke lak łe  
lw «  4»4>tałnośełi

«)1w > rm i«  Inetataeit t l d t r r o a r d ,
Iw talw j! 17KB.Uuf7J . 7- e  

t * u « n . d i  in ą łw d  iltfk trrU B jd  
i7Ui>a7«al« p lu lw  1 kfMfrtt.r7. 6w 
ufurowa t p*,.* n-IJ.wl. n a u / a  t le U i7 « a n k  

Mw iraHaUcyjarak. IMSnm 'ycc mSHM

Mydło „JAWA“ i „PLON“
Dogkonałoj j&koici 0o nabycia w każdym sklepia
LalimlakUd Fab ryk i M ydlą. LU B L IN , Przem ysłow a 8

Przedstaw iciel: Litw iA iki, Lubartow ska 8
t4SS

KO SZULI MĘbKUE «rta wswlklłę# ro- 
ńzats towary wiżkisasłsni w wfril»'r: *7 - 

i » r »  peiscts po ceaneh hurtenyth.
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
ŻTAIU>LAW BODZECHOW-lfiU 1 8-Ła 

ŁASA C»j(luł»la»« A !->lt

liii? R̂ki miiti ml i czaicpim 
StffisM lylmltal „tgltlallf

Brehawslui 70 
m h u  1 krrletm ła JĆ53

WARR3AWA Dnia 13 b.1 m. premier O- 
sófaka .  Morawahi przyjął w Prezydium 
Redy KUeiłtóiw delagrscję l ig i do Wal­
k i 1  Rasizmem w (składzie: adumkat T 
Rek,, poseł IŁ Arozyński, poseł dr. A. Ber 
mea, poeeł P. Gejowski, poseł tn̂ jr. Górec­
ki, poseł prof. dr. T  Kumasdectd, rod. W 
BaotoszowaCd 1 oto. L SaadieroMra.

W  cm sU audiencji edw. Rek I poseł 
m gr. Górecki seposnaB « h  Prem iera a 
dążeniami Ligi,

Prem ier Osóbka .  KoMumad w aacdacz- 
nycfa słowach wyrezK radość, a  Jaką przy­
ją ł dc wiadomości f»Srt powstania TAgl

Po m zaajom laalu h ę  a pląsom  prasy  Li­
gi aa natpuśasą przyszłość, k tóry  przsó- 
■ftfKwtSl poseł Górecki 1 poseł Areoąrńaf-d 
Prem ier O sóbba-K otssnkl aa safcońote-

„ R A D I O S P R Z ą T *  
SM. BCm y & a m te l

L e b lle , L nbartew ske 6. TeL 1410  
P e leo e  s ś k le r n t łd  eśs elsw e  i  ba-

leayjue, lampy radiowo orea 
d ro b n y  ep ra ą l rad iow y

nie audiencji ■ witelelił kilka cennych 
Wiicazówrf-t organizacyjnych d’.a aowo- 
pawStałej UgŁ żyesąc JoJ posuy Sinej ł P°" 
zytj-wneJ pracy.

-000-

Gśrsiidwa ŝirze&sifo
s ił  do pracy

KATOWICE. Celem pocynfcimia nowych 
aS roboczych A  pracy w kopa-tniach 1 **• 
kładach praemyakawych, Ctożrainy Za. 
K tyi F n m j A  Węglowego przystąpił do' 
oag-wjtjwwenia punktów westemkowych na 
b r n i e  całej Po&dcL Zadaniem tych punk­
tów Jezt workowani* pracowników dl* 
przemysłu węglowego, przed* węrysikim 
dla aakładów pracy pofośonych na f*lą- 
efca G ółtym  1 Opolszcayżnle oraa: na !> .- 
nyra «ęoltu. Te punflety wort<urtlxwł będą 
rdam om śnle organizować zWorowe tran-5- 
potf.y smoWlianriWinych elł robc-crych do 
mi-sjwe pracy  PrseanyR węglowy lertek- 
twj* n* wyBowaClóSfcowanyclio górników, 
mstaluwcdw wn*i®Łiee» ictecjil, rzesnletl 

I nfleów przydatnych w  gdłWMwl*, Jak rów 
'• Awt na nkwryścwaStSBtwanych praoowr.l 
iltów.

^ O E I S m lE  U 2n r W f A M E  «

S  ^  Z Y  N H E B L I
Lurs&tt, S . Tta3» 2 2 *2 2
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R u c z u ic a  ś m ie r c i F . Ił. Ito o scye lta
Rok temu, w piątek 12.4.1045 zmarł wie­

lokrotny prezydent Stanów Zjednoczonych 
F  D. Rooserelt. Rooserelt był wialką indy­
widualnością, człowiekiem na skalę histo-

w głębi duszy aotyimperltUAią, tak J».ic oy! 
na terenie polityki wewnętrznej stronni­
kiem postępu, reformatorem historycznej 
miary, który się przeciwstaw.: wazc-: », ła-

ryczną, wyrazicielem postępowych sił w : dzy am erykańskich karteli i trustów i »:a- 
epołecrcństwie hmej-yk&ńokim. Aby skłonić rał się w ustawodawstwie wewnętrznym jak  
Amerykę do użycia całej swojej przamysło- najdalej uwzględnić żądania pracujących, 
w ej i wojskowej potęgi po stronią zagro-żo- jW  kraju, gdzie kiedyś stworzono pic; wo­
ju j cywilizacji, aby przystąpić do wojny (wzór terrorystycznych metod w wajce prze- 
przeciw hitleryzmowi, musiał F . 0 . Roose- ciw związkom zawodowym, — Pinkerlo- 
ve!t wygrać wewnętrzną walkę przeciwko nów, łam istrajków na dniówkę wniósł 
tzoiacjonlsccra. Była to oprawa niełatwa. W  i Rooeevelt ustawodawstwo społeczne ru  no 
wielonarodowym narodzę am erykańskim  ■ woczesny poziom. Był on nie tylko wro­
nie zabrakło sympatyków faszyamu — A- jgiem rasizmu nlemiecA.s&o, lecz też wro- 
meryka-nie niemieckiego pochodzenia, część giem rasizmu amerykańskiego, rasizmu ku- 
Irlandczy ków i Włochów, razem miliony ' klux-klanu. Milionowe rzesze Murzynów a- 
znaturaiizowanych w St. Zjedn., potężne J merykańskich uwielbiały tego przyjaciela 
koncerny prasowo-propagandowe, przo-  'sprawiedliwości i pokoju.

W imieniu pokoju - -  trwamgo, wieczne­
go — poprowadził Roo»eveit Amerykę- do

wojny, w imieniu spram eJł.-.-.aci między­
narodowej, którą chciał razem a Rosją, An­
glią i wszystkimi innymi narodami po tej 
wojnie urzec? Inlć. Miesiąc przed zwy- 
e:ęc.... i.i zmarł ten wielki przyjaciel ludz­
kości, którego imię na zawsze związane 
bidzie z dziełem ocalenia kultury przc-d za­
gładą. (B-k)

------------- —oOo

-Ił* ttju iy  t .tn ii  Ala UkUMł 
Uiić u-.ciLB biti Ijllij 
hsiąc grocr. fiu tKajbouwI. «t* 
tafcie afcctinycli wjjiI-
U%. wiłji:
Ml pfcUCitl KUJ xęfccw 1 fc,9Nłk>CX«
Mici s.iwjKewneya taewnta lei.

cfitii i cl^i*r./nj j „w pa­
sł* tło ZQ6sÓW

d o  P r e z y d e n ta  B ie r u ta
w rouąsiascę vyzw oieaia  G daśska i PoKnaoin

kupione przez Niemców, przeciwstawiały 
fc,ę udziałowi Ameryki w decydującej roz­
grywce o losy "ludzkości. Roosevałt i jego 
uczniowie zdołali przekształcić świadomość 
przeciętnego"' Amerykanina, który uważał,
U sprawa walki między faszyanaom a na­
rodami Europy jest sprawą apoaa „wielkie­
go stawu", nie dotyczącą Ameryki 1 nie za
grażającą Amerykanom. Rco»evełt przeciw- j Polaków, ^złożona z .5 osób z poruczn

WARSZAWA. Prezydent Krajowej Ra­
dy Narodowej ob. Bieruit otrzym ał nosrę 
pującą depeszę:

Miejska Rada. Narodowa mineta Gdań- 
Ata w rocznicę powrotu m iasta Gdańska 
do Polaki śle wyrazy hołdu i zapewnienia

" V

D e le g a c ja  z  ©blatów |io isk ie h
w  s t r e f i e -  a m e r y k a ń s k i e j  a a  % s k i i

KATOWICE. N a Śląsk przybyła rupa

działał egoizmowi amerykańsitiernu i prze­
konał swoich rodaków, iż na polach bitów 
w Europie -orstrzygają się losy całego cy­
wilizowanego świata,, Am eryka przystąpi­
ła do wojny u boku Anglii i ZSRR, który 
miał w zmarłym prezydencie prawdziwe­
go przyjaciela, rozumiejącego tę  silę postę­
pu i doceniającego nie tylko olbrzymi wkład 
Rosji w dzieło zwycięstwa, ala też jej zna­
czenie d?a utrwalenia połmju na pokole­
nia po tej najstrasiJiwaesj z wojen, 
t zn łazł Rooseyeit osobista scrdsiwne kon­
tak ty  z kieiownikami polityki rmdoUcitiej 
na tle obiektywnej oceny nrzonuan, któro 
zaszły ort roku 191.8 na św. odo. Wielki pre­
zydent wierzył w pogodzenie inierosów mo­
carstw, wskazał w swojej polityce konkret­
no drogi do osiągnięcia tego cełti. Był en

arielu z nich spotkało się ze swymi ro­
dzinami, nie widzianymi od wielu l a t ; mo­
gli w,ęc bezpoó odmo dowiedzieć się od 
ir-ch o przejawach nowego życia. Gdy roz 
mawiamy c poszczególnymi członkami de­

kiem mgr. Józefem Wnukiem na czele, 
szefem polskiej misji repatriacyjnej we 
Frankfurcie. Delegaci wydani zostali do 
kraju przez Polaków, przebywających w [ łcgnajl, wszyscy stwierdzają, że propa- 
Niesnczech w obozach w strefie okupacji i ganda, działając* wśród Polaków na ob- 
amery kański ej, Polacy ci, przebywający j czyżnis przedstawia atowunki w kraju w 
na obczyźnie i karaiienl wrogą propagan- ! fatoeywym świt, le.

dalszej wytrwałej pracy ku chwało 
a o śd  Rzeczypospolitej Polskiej.

MM

Wojewódzka Rada Narodowa w PrfiKił 
rtiu, zebrana w dniu 9 kwietnia 1940 roki 
na uroczystym posiedzeniu, z o-karjl pis- 
wszej rocznicy powstania Rady, przeły 
ła obywatelowi I-retzy detatowi KRN w yra 
zy hołdu i zapewnia, że stać będzie zaw 
sze na straży  dobra 1 interesów nie podle 
głej 1 de-mokiu.tj-csa-ej Poluki, oraz praco 
wać będzie nadal w myśl linii postępowa 
nla, wytyczonej przez KRN.

..-.o .. . . .  ♦ _

Tania sprzednź
mahtilalury gaseln^oi

3 - jg o  M ąja 4 . 1024

194Sw r.
Eksport węgla w 1945 r. wywaf* się cy­

frą  5.421.000 ton., % tego do Związku Ra­
dzieckiego eksport wyniósł — 5JZf4KM t*« 
t krajów  u k n d y śa im U sk , a  aeczegółiiłs 
Szwecji 200.009 ton 1 krajów  połndniowyoji 
(Uninunla) 90.900 t. Zł ̂ iącek Radziecki po­
łowę wysyłanego węgln (2.801.000 t.)  ode- 
br»4 włafinj-mt 4rodlta«;ii transportowymi. 
Częściowo także węgiel dta Szwecji prze­
wozi się p isy  użyciu wuganów obcych.

<ARX)

ńą, chcieli się przekonać, J&k istotnie u- 
kładają się stosisrrki w Polsce, sby po pa- 
WToeie delegacji dowiedi'ieć aię prr.wdy 1 

Sauka! Pwvrócić *  kraju, do swyoh rodzin 1 daw 
nycłi warsztatów  j<racy. Deiegaoja, która 
zwiedziła Warszawę 1 łódź, a obecnie 
przybyła do Katowic, repreŁeki.je 70 ty ­
sięcy Polaków, przeibywajb.cj ch w obo­
zach, m. tn w miejacowwóciaca: Kasael, 
Karlsruhe, S tu ttgart, UMau, Augsbmg, 
Murnau, Wiceb&deu 1 Goppbw;in . Bavńąc 
przez sc er eg dni w Polsce delegaci zapo* 
naU alę dokładnie * warur.knm,. pracy ł 
bytowania apołeczeństw*, pcinkiogo. ICy » 
rtie  te  poznali delegaci, tytntoandniej, 4«

145  ty s ię c y  N ie m có w
wyjechało z D ek cgo  Śląska

ŁO.DJ5. Do I I  kwietnia b. r. pw sz punkt 
mlawczy przy Misji Angielskiej w Kal&w- 
sku wy Jechało z woj. doino-Aąakiego do 
angielskiej strefy okupacyjnej 87 transpor 
tów z repatriantam i niemieckimi, które 
zabrały 144.62:) o-iób. Do« yohezas r tp r t  da 
ej a odbywała się z punktów zibarczych w 
Kła:laku i Międzylesiu, w dniu 11 b. m., re 
patriację rołpocr^>to rórwnież z nowozorga 
ntootthnych punktów zborcnych w Ziąbko-

Ptrrnś affzy*łu|a od 1B88 r. ZAKŁAD MECHANICZNY
f. J L  A R “ l.udw!ka S*arosid«8fiwV:*a

Teł. BO-dOBnhUa, Kr alt., jLedudeicle 4Ł
ep rzed n i I repern cj*  ora* pracrab ian lc * u łe-
tn lecM ch  n a  p o ls k i5 r»a«*y«i do  p i i t n i s  i  Uez&* 
r ia  w srycik łch  « td e r  iAw. P o  r te lacae , UŁrtioratoi y,
Ł.a»y ko»4roIa<“, wirówki do  m le k a , m aszyn y  do  
u ę c ia .  Pretrra-rjne r-d ioty  io k a r fk łe . F resew aa i©  ; 

k ó ł a.-im tych, illm ik e ir y e U  i  n r s e c lo n  t« t

wicach 1 Rychoachu. Według ośw iidc .*  
nia głównego pekiomocnika Mlristerutjea 
Ziem Gizywkanych dla ^>r*uw repctrlacjl 
Niemców obywatela Józefa Ja : jaska, a  
drugiej połowie kwtebuia roapooanio sł-‘ 
repatriacja Niemców ze ftląsk* OpoWklo 
go, a  następnie i  woj. Gdańskiego.

WROCŁAW. W CMurio od 3 A> 1* b ja  
wyjechało z Wrocławia do R żan y  okolą 
80.009 Niemców. Obecnie czynione są 
przygo tow an i do następnej fazy repattU 
ojl Niemców Bo Rzeszy wyjecłtało rów­
nież kia-uiłslr.dęcu księży 1 rMoonrds :iie- 
mlecklch.

Rok la ło ie id a  1892.
Z a k ła d

f.ẑ pdinzo- hâ elas/Miczy
S. J» n i) s x » w s k i

Ł a  b lin , K a y a c p is b a  2 te le i. CS-10. I
H ił 5

S y l w e t k i  A r t y s t ó w
Wyzdkt ankiety m iłośników• tea tru  wy- 

(prn- ly na czoło zespołu T eatru Miejskiego 
w  I aiblinie kilka arcystów, którzy uzyska­
li — jako ulujieńey puUicsztold — łiaj- 
zdęksrą ilość g ’oaów.

Na pierwszym, miejsou znalazł aię JOZSUT 
KONDRAT (głozóvi 352). Należy on do ty ­
pu ak tora .  „cłiaralctsjystycznego". Jego 
drobna jruchdwn postać dobrze znana jest 
lubelskiej w.downi. Rąrgłou w/ Lublinie u- 
r vnl.nl on najpierw swym repertuarem  e- 
otradowym; je jo  pdcaeok!, Jałt „ S w o  m a­
ki", i źuJnlewu, o pijaku bożjtn, pt»?pł«- 
tane są refrenem zabarwionym cygańską 
fces.trosłsę; śpiewane przwz K ondrata z głż- 
bekim uczuciem i silą dram atyczną, nigdy 
n-o nużą : żr.wzze słuchf..ie są eh.lwie, z 
napartym t  ’hem.

W roli dnrrutyeznej nrTóżrił się Koa- 
d" a i jako SKTD w „ARTYSTACH", co zna­
lazło również oddźwięk w .kipowiaimacd na 
ankietę, g ty i sztuka ta  otrzymała naj­
większą hośi głnkVw. Głęboko odczuta ta 
rolR prawdutwego artysty - cygruia odpo­
wiada w zupełności rodzajowi talaotu Jó­
zefa Kondrata, który potrafił targnąć za

Godną partnerką Sklda była p,
MAŁKIHWXCZ-PICHEU3KA k-dra uzyzka- 
ła miejsce następne (głoeów 303). Talent, 
niezwykła uroda, w yradati spojrzenie wIE 
kich oczu ocienionych frędatistą nesą, kar 
monijns z uchy 1 gioz. — niski, wibnijący, 
o charakterystyczaiej ga-x3ov/eJ to.u-.cjl — 
fssyuią z niej ulubienicę pujłls.motji lubeł- 
sStiej.

Trzeba nf-dmimlć, ż* nU było objęto an­
kietą przedsAwionte ,Jłjdzlel“, w którym 
Irena MUUewicz tak  piękni* z/.gi .’a uro­
czą i dramar.ycziią rolę Jo. Rolę tę dubbije

HAJUNA ITJTNO.
Pragnąc oc.ca.ć kra-uję UJ zdolnej ais- 

to rii, które dotychczas wtftziebśmy jjdynie 
w  rolach charrktery*ty--izr ycłi j>»>
raz drtagl Ai „Nadzieję", t-y zaobserwować 
specjalnie różnicę w wj'konaniu roli pnsw 
obie artystki.

iv>:.-.;ic::y są włośnie takimi, Jalde moęłyby | ra była istnym me jaterzztykiem 
być u tnldcj prostej dziewczyny. Podczas lewslclego. Szkoda, że w Lublinie 
gdy Jo Ireny Malkiewicz olśniewa, Jo Ha- 

IR-ENA ! H'; y Buyno 'jwzakonywa. " Scena końcowa 
1 cdo-p-ara z wielką subtelnością 1 spo-kojer.)
<t>bl duże wrażeni;;.

ż.lc wróćmy do r.ksssj ankiety.
miejsca uzyskał JERZY FI- 

CEELSiG (głosów 215), którego, niestety, 
fotografii nie uzyskaliśmy. ltaaov/y. ten ak ­
tor o g-Jadhetncj postawie, niezwykle zynx- 
pntyc juj twarzy, UJ: dobrze znanej z l i o

■sw aT^ fł^nrw.-ai
Chmle- 
Chmle-

lewskl występował pn-ewsAale w rolacb 
epizodycznych.

MARIA GORCEYfł3JCA (głosów ISO . 
artystka wysokiej klasy, celuje w cdi..*- 
:-zaniu najsubtelniejszych drgnień 'syci * 
kobiecej. Postawę artystyczną Marii Gor- 
cryńskiej mogłabym porównać do sylwetek 
dwóch pisarek: Nat 'owakiej i Jasnorzew- 
sLJej, Wsayi.tkio trzy ł -  to sihJ macja ki- 
bie:.ośc:: Nałkowska — w driedżinie ana

nych filmów Je.vt typem dżentelmena. R i- lirą* peycfrclogicznoj, Jasnora-w ska —■ w
•Lze.j jc,;o urody predestynuje go r a  aiaan 
ta, jecL''ak np, w oslatniej swej roi: w ,Na- 
dzid" >)kazał Pjclit-l.iki wielb ą różnorod- 
nośi: swych możliwości, odtwarsając drama- 
tyesną posiać mlodc.io marynarza z wiel­
ką silą wyrazu.

ZYG./.UNT CHMBLLLW uKI (głosów 
131) — to jeden z  najwiękazych obecnie 
połsUch aktorów. OL-,zymia jago poatać, ; 
tul cJr.y głos, potężna glcrwa pc-ma aky i i 
wyrazu predestynują go na specjalne rola 
rharz;:r-:Ets*y«w.o. ęjaaiJinrflki cc ;e *1*Mani być frezerą7 0 'óż Lnsa Msłkiv 

wic* jest za piękna, za tn partit’-, na rc’; na ac.rje -k t  ,'ńboćaia, tak  p-r-do, Jak 
aiaranmej rybac«kl P atr* ’-? na Haliny ; r.L.-cy . ’ .i 't. V  rdu rcho&jł. IŁaiSy 
Buyno, urmykłcwUarn -*ob-ę, *c pe- ta t j e j ! mch Jego jert a\r mylny, naj.viaCclws.zy 1 
całkowicie siewa #i? » flłooreaiera, jest b «  ine^sęjB^rialwy. Gdy myAłę o Chnusłsw-

stnm y serca puMlcr-iości, wywołują# praw- [reasty prawd* wa i wim-c ;̂-
^d w a sleasaponunaae lonywtet*. US

%, ; .n « » • ;!dóm, p:-?y<ajŁ-ft s ą  oaw «c na pamięć i«o- 
1 wy'Mwhjr |k. U w  w  J t e a i *  MtóWeemfldej", ktA-

teryczaym świocte podJwi -.dc mość l. Ryntc 
zą w reolizezjl scenicznej oUj tych ptw.acl 
jest Gorczyńska. W ykwintna jej uroda 1 
królewski gest podziwiane ty ły  w Lublin’* 
w ostatniej Jej’ kreacji — w „Ziemi nie 
ludzkiej",

ANTONI RÓŻYCKI, d /ła k to -  Te.ttru 
Miejskiego, ai;tor o ustalonej sławie pierw 
szych scer, Polski (głosów 173), jest prze 
dc w.TZy.Mklm wytwon-ym saionowcem. 
Sidr, M atura, P apa  — pokazały Riiżycklę- 
go wl te j w ialnie strony. Różycki g ra  esa- 
iu jący c t uwodzicieli, cubtelnych i wnikli­
wych, którym? siwiejące skronie nie p ”** 
czSogtwj:) t/4  w n w ttk f  • najmh. jrąyml.

( t  a  a )
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msu, taka, a nie inna jogo scorokość. Ar- 
chlteJctusra bowiem o wiele, wiele mniej 
niż inne gałęoie sztuki może szafować 
środkami artystycznymi.

Dzieło architektury jeat zawsze Jakimś 
murem, nakrytym  jakim ś sklepieniem lub 
stropem  oraz dachem. Zato każdy, nawet 
drobny asazegół architektoniczny może 
mieć pofcędsi* wymowę. Z tego bardzo do­
brego punktu widzenia, gdzie obecnie 
stoim yt to  a iaczy  pod pierwszym pra­
wym lukiem, dzielącym nawę główny od 
bocznej, licząc od chóru organowego, me- 

; żerny podziwiać całą. wspaniałość gzym­
sów, biegnących ponad belkowaniem 
przeciwnej strony nawy głównej. Nie są 
ono nażbyt wyładowane, ani zbyt pła­
skie, ani zgęseozone i rozdrobnione, ani 
znów nie ciążą paroma gfrubyml pasami.
Są w miary. Zachowują progorcję. To 

wielkie słowo, kryjące w  sobie tajniki

Wielkim przywllojwn archżtatctury Jest
to, że działa ona na człowieka i cale m a­
sy ludzkie przez to, ie  jeat zawsze wi­
doczna. Gdy książki schowane w sza­
fach bibliotek, gdy obrazy ukryte w mu 
zeach, dzieła architektury stoją naprze­
ciw tłumów ludzkich, które oodzlennie, 
przechodzą mimo. Jednakże architektura 
jest też najtrudniejszą do zrozumienia ze 
wszystkich sztuk plastycznych. Przem a­
wia bowiem czystą formą, linią i bryłą.
Gdy się jednak w te nowe formy wpa­
trzeć i wczuć, można tam  znaleźć m aje­
sta t, to znów niepokój, lekkość, wdzięk, 
lub też istny dram at kamienny, czy wre­
szcie wzniosły patos i mistyczną ekstazę.
Nigdzie może nie je s t tak  jak  tu  pomoc­
na nauka, jako forma intelektualna do­
wiadywania się o rzeczy. Niestety czło­
wiek zbyt łatwo przyzwyczaja się do 
pięknych rzeczy, dlatego, że je  zawsze 
bez trudu może oglądać. Miłośnik piękna, 
jednak, im więcej z nim obcuje, tym wię­
cej je  ceni.

Są w naszym Lublinie znakomite pom­
niki architektury. Przypatrzm y się im 
— są tego warte. A gdy będziemy odwie- 

-dzsii je częściej, może zdarzy się kiedyś 
talia ch,wiłat że owionie nas tchnienie 
wieczności i radoane pocżuoie, że ona triom  
fu js ‘nad małością i p-rzemijaniem.

Oto mamy piękny dzień słoneczny. Do- 
skociŁlo się składa, .te Jeat już godzina 
pierwsza i słońce oświetla z prawej stro 
ny, z beku fasadę katedry. Uroczysta, 
chcć w dużym stopniu sztywna fasada, 
nabiera większej miękkości w bocznym 
oświetleniu słonecznym. Sztywność po­
chodzi z doby n co klasycyzmu, kiedy to 
przerobił katedrę warszawski arctdtekt 
Corszzi, dodając Jej neołtiasyczny portjSk 
kolumnowy, zrujnowany w obecnej woj­
nie, z którego pozoatały tyiiko dwie s trza­
skane kolumny — tein ongiś w końcowym 
okresie r.ooklasycyzmu ulubiony motyw 
meianchoUl pomników cmentarnych, dziś 
natom iast w yraz okrutnej prawdy rzoccry- 
wisloścL

Katedra bowiem pewstała wg. k*. Za­
lewskiego w r. 1588. Zbudowana jest w 
stylu barokowym n a  wzór kościoła VI- 
gnołi i  Giaoonio deUa P orta  w Rzymie,
Ii G \t j . k tóry sta ł się pierwowzorom pier- 
wwzej fazy kościelnej baroku w Europie.
K atedra Lu-bolska świttóczy o zdumiewa­
jąco wczesnym pojawieniem &ię w Polsce 
tego rzymskiego etylu. -

Wchodzimy do wnętrza. Uderza nas 
wspaniała nawa główna ■ świątyni. Szero­
ka, pbdezis gdy boczne zredukowane do 
roamtaru kaplic z
z jednej do drugiej, podobnie, jak  w |U uiw e:*yt8tu  laidow ego w Brusie zespół- 
rzymskim pierwowzorze wczesnego baro- j teatralny sfcoiony wyłączni* z młodzieży 
ku. wigrolofsysidm TI Geau. Rytm  łuków, j wiejskiej i  stworzyła widowisko, które swą 
fTHsrcucońych .od flłam  do filara, prowa szccoroócią, prawdą życiową, odwagą i este 
dal noąz wzrok p-.zez długą nawę Swlą- | tyka, przyczynia aię do propagowania, idei 
iynl ku wiotkiemu ołtarzowi. Dc każdo IteJ jetmoaei,
go f; lar i wtopione aż dwa piłastrj’, jodon > w pojk-ą piszący, są w Pot­
ną drugim co jest bardńo barokowe, wzno ' 
szą się wysoko ponad jwzęała lukowe 1 
dźwigają Wabiące ponad nimi bukow a­
nie archłtraw  1 fryz, oraz gzyi raowanis 
wieńczące, /e h ,  te gzymsy, gzyutftyl W w  
*o się w  gryźć w archłioktocii-.-sne pc- 
rzarR.ł anty cumę: ćorycł-J, joński, koryn- 
ckl * .odmiany, aby sobie uprzytomnić, J ik

piękna w arew tszturae. Proęjoroj*. to  tn a
czy taki, a n ■ -.- stosunek ciśnienia
do oporu, poz-o.............pionu, ażurowych
przestrzeni do zwartości muro, który wy­
wołuje w na* uczucie równowagi i spo­
koju, lub też umotywowali ego kontra siu  
u  dynam iki Gzymsy, na k tć re  te ras pa­
trzymy, wraz x fryzem i architrawem ude­
rza ją  trafnością proporcji, dystynkcją 1 
powagą, — są przeto może najbardziej 
szłooheitną częścią archttoktcTy katedry, 
wywołującą w widzu uczucie wzniosłości 

Sklepienie pokryte póżnobanokowyml 
malowidłami iluzjon istycanymi Meyera 3 
połowy X V m  w., zharmonizoiwane z wapa 
niałym szarym  kolorom archi brawu, fryzu 
i filarów. Malarstwo iłuzyjne ualłuje wy­
wołać wrażanie, że sklepienia nie ma, a 
ponad belkowaniecm rzc-zyw btej architek­
tu ry  wznoszą arię architektury malowane, 
sięgające nleblo* rozwartych, gdzie 'się  u-

r.oscą święci na obłokach Ten rodzaj ma
larstwa, zapoczątkowany prze* Tint* 
rettd‘a 1 Veroneue‘a, rozwija się na wW- 
ką skałę w XVII w., aby aż do oołowj
XVIJI w. opanować sklepienia kościołów, 
dając upust barokowym tęsknotom ranka 
n ia nieskończoności po przez rozerwaale 
granic rzeczywistości, tnk pUnie jgzeatraa- 
ganych, a nawet kultywowanych prze* «  
tyalów renesansu.

W prozbiternm  zwracają uwagę dwa 
znakomito obrazy azkcły fi&msr.dddtj, 
pochodzące z połowy XVTT w., matowano 
pi-r z Polał a  Letosyckiego, wg. ki. K.an. 
Zalewskiego, przedstawiające wcafę Hers 

; ciady i Ostatnią Wieczerzę. Można w ntoh 
' podziwiać harmonię wie,u barw, a jednak 
podporządkowanych jednej dominancie, w 

i połączeniu z .'lamandzką sC< i  ciGośaią de 
| naUiralistyczncgo ■ traktowania ty/arzy, ł 
* zwłaszcza fałdów szat z wymyśli.yn wy- 
l dobywaniccn wszjtsllLich walorów sztyw­
n i e  łamiącego iię atłasu.

Na dziś nam  wjiśtaios.y, ałe nie jedw 
a  nas będuie tu  Jeszcze wracał, aby w ol 
szy  kor-temphaAvać jodaią z ni łwłiwł**’ 
Bz/cłi w Poiaoa w«awa»no-ba;\ikrAvyv?i

[ t y i  A H in n i Łfiiśl U»W

Namysłowiacy w.Lublinie
Któż ze starszej generacji nie pamięta 

słynnej orkiestry ludov,-cj ze Starego Za­
mościa ped dyraJLcją ś. p. Karola Namy- 
elowakiego znanego kompozytora w dziale 
muzyki ludowej, a  przocie wszystkim m ara- 
rów — orkiestry, która, z powodzeniem 
koaccrtował* po całej Poisce i  w itcąjl?

Orkieztra ta  za.cżona została w r. 1882, 
a  członkowie j:j ,  jak  wiadomo, rekratos/oU 
się z włościan okolicy Zamościa, nie roz­
stając się nawet na koncertach za swoim 
strojom raciondnym . T/ybuch pierwszej 
wojny światowoj spowodował ogromna lulcl 
"w azeregnch licznej (TO członków) orkie 
s b y  1 do r, 1915 zaniechać ona musiała 
swej artystycjm ej drlałaLuoścL Od r. 1915

do 1925 bez przerwy orkiestra koncertowa­
ła w całym kraju  i w Rumunii, a też w r. 
1925 w ciągu S miesięcy ćala 80 koncertów 
w 74 m iastach Ameryki, gdzie ty ła  enlu- 
zjasitycknie przyjmowana.

Dnia 20 sierpnia 1925 rolcu um arł pełen 
zasług Karol NamysłcwsJci. B atutę po tiim 
objął Jego tyn, Stairislaw, b. koncertm istrz 
tej ortcleatry, który z  powodu choroby oj­
ca już w Ameryce dyrygował ..ą orkieatrą, 
adobywająo sobie uznar.io wśród poważ­
nych sa&wców murądri. Btudtował on muzy­
kę w Warszawie t Pradze czeskiej. Wy­
buch drugiej wojny światowej zadał orkie­
strze Namysłowskiego jeden z  najwięk­
szych ciosów. Członkowie Jej rozpierzchli

■ w w —  wiiiiu iBsaam

W iclairże i W ic ia r k l
na scenie Idielskiej

Piękną rzecz pokazał nam  w Tce.trze Oryginalna formą sceniczna płynąca s  żra-
Miejskim zc*t>ół „V/iciotśców“ .z  Brusa pod, 
Łoddą. Prauscwiańska b tg ta i „żywią-* by­
ła  \y interpretacji zospolu nie tylko sym­
bolem wiscsBiotrwałogo i  zwycięskiego ty ­
cia, lecz również symbolem jedności cł łop- 
ako - robotniczej, te j Jedności, k tóra nosi 
cegłę pod budowę nawsgo, wspólnego do­
mu, — tej jedności, k tóra ten  wspólny pol­
ski cvosu jtbuduje.

Sofia SOUARZGWri, m ana  działaczka
zacłaowunieB.a przejścia i indowa, p o tm iia  zorganizować n a  terenie

•Jycji Insty tu tu  Teatrów Radowych i r.leod- 
żełowunego prof, C1EP.U1AKA, oparta no- 
st&ła n a  rytm ie dźwiękowym 1 ruchoray.n. 
Prawdopodobnie wychodząc z  za iiie rJs, ta  
zeiipól niezawodowy, pc p,iłrc-anej zaledwie 
pracy, nie rr.oże doró m ać teatrow i aac/o- 
('.owemu w sile wyrum  drs.matyc zr.ego o- 
raz umiejętności operow&r is głosem i ru ­
chem — reżyiwiria poszła po 'inii najwła- 
ściwrze j : po Hali um iaru 1 ze«połowoścL 
7'o też posr.Gzt.gółfle rola niw byty ,grane“ j rybku orki estrowego. Już toraz w  pierw

się po różnych isskątk h kraju, część i-ry 
ła się po lasach zsmojakich, część zostaij 
przj'musowo wy.riecilcna, część znalazła się 
w Oświęcimiu i obiorus powróciła, a siora 
g ro m iła  zaginęła. Dyrektor orkie*!ry kry 
się przed okupantom, wcgatując p-zez *'*$■' 
la t wojny. Dawna sala prób watah, 
raijnowuna. G ib irm .ta  bibllotol-.a muzyez 
aa  wrak z utworami K arda  Namysłów 
•kiego, licząca 10.000 kosupir/cji, została 
porozrzucana i ryjpalona przez kwaterujące 
wojska. Część zużyła sobie ludność dc co­
dziennego użytku.

W tych to  warunkach nie ZBunnm sa 
85-Ietnl S t  Namyjkowaki. Zebrał we wrze 
śniu 1915 r. swoich i  ojca dawnych ucz 
nlów, a  zarazem członków b. oriiicsti-y. 
Wyłonił się. Zarząd CMdsntry a prezesem 
ddelnyin M a»u-klem W.ie. na cz»i«, W bar­
dzo aryhkln  czasie zwerbowali oni m uzy 
ków - wieśniaków w liczfole 88 i po połr,v 
naniu pierwszych trudności, jsdi jsiobycis 
Instrumentów, pulpitów itp., prsyatąpił. do 
pracy. W zespole dużo Jeet ludsl citrxi«j 
pracy fizycairj, ręce m ają pełna znaków 
mozołów, pcęHic-inlęta i pokaleczone, grają 
oni Jedna-i biegle i dobre* władają inslrw 
monlami. Pam iętają -.osS a i l  o twórcy at- 
ku»try. IW anow ili roit]-cctjC r.a j .ow; 
żfclcrpoiłe *ki".2ok ju  ponuik  Jego w SU- 
-ym Zamościu. Rantziij ży vyra pomaikian 
ma być pix>jektowany Lud, Inst, Mu:. Im 
Karola Namy3łowakieg*j ze szkołą m izjcż- 
ną również v.’ Zamościu — dla nowego ns,-

(jak  by Ja griUt u-ktoizy zawodowi), były 
jedynie subtelnie eaznacua.ne jK»rą plastyca- 
ną i tworzyły jakby cialazy ciąg Insceniza­
cji -piosenek. Różnica p on ięd iy  g ru n ad ą  
vńejok.-ł  a tró jką  partyzentów  z A. u  z.a-

sce ludzie czujący. — «, m y nie mamy co* 
grać" p-owiodziala Z. SGX*AUZO\VA w 
twym krótkim , bezpośrodnini a  aeddsony*n 
prr.tarór-ieniu pep; sedzojącym aJccję „Ż.y- 
wdl". To taż wktowkiko, które zostało ptr-óz 
nią powolni ie do życia j«st tr leż  aktuaLną 
sztukę lu-tore. co fotomortr.Scm *aen?cz- 
nym życia polrkiej wsi, dogłębnego nurtuwielkim środkiem w yra**.' aartystycanego 

rr.oże być tńkie, a r ie  inne nsłamaaie gzy- 3eJ prawwysSleń i p rzeży j

99

N ojlcpsrą pastą d« oim w ia j^ 4

S T A N C A K I
Zmlęlicasa d e je  p2<jV»y połysk

» 0  NABICIA W Ł A toY Sa ®RL»WS
L U B E L S K A  i - K A  P A S 1 Y  I » 0  O B U W IA

LiskUfl, Ls»ImuK*wsIm» 18» Ttla>to»

W

azych skrzypcach pr^y bt-ku sta-ych rs- 
myelowiaków pr* 18-letni chkpak, ■ utną 
poważną i zadowolone,

Obecnit’ g- y ukochany dyrj>-ymt povr4- 
cił, zgrupcAYsła #!ę znów o.-klwrtr.i koło

aiaczoua. ty ła  juz san .ą p. *aawą. Ba.rwn.-c, jtrwego m istrza mazurów, uzyskując sza-cg 
rozśpiewana, nieswykł* pkuMycma vr ru- ! zamówień r a  koncertj- po miastach pov,ia- 
chLicii groniads.w iejika. była Ju t tewnętra- Nowych wojew6di;D”a  lr.belsĆLioso, Po pia­
nym ucwobiemem ir^ej i teoiogP w o-irf^tnle- ( jow fr.ym  torrrićs konc-rtowycn po kraju 
niu od obcej jej pootątkowo i-lsołogil i wyruszy pr^wd-ipod, >̂ uts oińtiestr* w ot*

Jsad po ragranlcy, o co Już toczą >dę p*‘> 
trtórtaóje j: Ameryką,

„chiopećw lańuy-ch".

Trema, którą si? wyizurwało w akcie 
pierwszym, z-osuriiah: i nie pozbawiona- 
wdzięku, raJMn potem w pł litycznych ,we­
nach eblorowych, klóre były ŁsJu-.Utn,ej- 
saym momesaitcm sut ikl.

T ia tr  ,.W k v,vców z B t u a  poac*uwił 
w* Lublinie wspomnienie cneąęoś l*.xiro
s.vójj;;egó i  -- l l. ...o- pop--

j ; .-kas ■■-.i V  J. O d . v i ó.t.c n lastą  1’k -  
1 ski, .u .  , .  ».-js.*Ltls. si. «• tło-
!wa: Jsdnoio.

Nie rracinuś Mttoiltf* ( t  ra tu tr-j^  jc n cz a  
«a RuińhtA,

Pi-ogrmc tej orkiestry J -st przystę.iry 
łatwy <Są wszystkich <o słuchania i dlrt e­
go również młodzież szkolna, cc cm sapos- 
aawla się * muzyką ludowe, mogłaby kon­
cert te j orhieslry Inko audycję nzkołny oc- 
trsktować.

Tmdhoś"1 w praewieti«nJłi NtunystoDs- 
kó.r i uiokowatóu lek r a  neclegl n* pewno 
uł«tw’ą s«Irte-eaowans czynniki 1 pi'Avat- 
ro  osoby, by gościnnie przyjąć tak  dł ig> 
przez w słj-stkkh or.*c.kiwany występ nr 
k.a*try ludowej o ta k  ndęknej kanńe iwo
W
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Czy przydział papieru na skrypty naukowe
b ę d z ie  z a ła tw io n y  p o z y ty w n ie

Niejednokrotnie była Już poruszana oprą 
w* braku podręciaillców dla studiującej 
młodzieży na Uniwersytetach lubelskich. 
Mimo upływu szeregu miesięcy od począt­
ku roku akademickiego ■— stosunkowo 
Blewiele dotąd uczyniono, aby te  braki u- 
tunąć. Zagadnienie to  niełatwo rozwiązać 
wobec straszliwych zniszczeć wojennych, 
'abunku księgozbiorów i wreszcie trudno- 
*ei wydawniczych.

Uniwersytety lubelskie w m iarę swych 
bardzo ograniczonych możliwości zaopatrzy 
ły swe biblioteki w podręczniki 1 dzieła nau 
kowe, których nabycie stało się dostępne, 
czy możliwe. Z księgozbiorów tych może 
korzystać stosunkowo niewielka licźba licz­
ba młodzieży w zamawianej naprzód kolej­
ności.

Młodzież akademicka s te ra  *ię zaradzić 
głodowi podręczników w Wa sposób, że w 
ram ach Kół Naukowych i Stowarzyszeń A- 
kadeimickich we własnym zakresie drukuje 
skrypty z  wykładów, aby chociaż w ten 
sposób zapełnić luki książkowe. Niejedno­
krotnie skrypt tego- czy innego wykłada­
nego przedmiotu jeat jadynym źródłem dla 
Studenta, który przez chorobę, pracę sa- 
wodową, czy z innych poważnych przyczyn,

P rom ocje
na U.M.C.S.

W dniu 9 bm. odbyły się uroczyste pro- 
S*°cje na doktorów na Wydziale Rolnym- 
ota* Wydziale Lekaiakc-W eterynaryjnym 
Uniwersytetu MCS.

Na Wydziale Rolnym stopień doktora u- 
•yskał inż. Jerzy Korohoda, za pracę pt,: 
B®*ńania fotoperlodycane niektórych oór 

tytoniu".

Na Wydziale Lekarsko - W eterynaryj 
sym  stopień doktora uzyskał lek. wet. Jan 
Mendyk, za pracę pt.: „Polityka i organt- 
**«Ja rynku mięsnego aa  terenie W. M. 
Gdańska".

Promocje odbyły alę w obecności P ro ­
tektora UMCS, prof. d ra Konstantego S tra 
wlftakiego, Dziekana Wydziału Lekarsko- 
Weterynaryjnego, prof. dra Kazimierza 
Kryeiaka, oraz Dziekana Wydziału Rotne- 
P ,  prof. dra S tefana Lewickiego.

Promotorami byli: prof. dr Lucjan Kaz- 
•Msskl l  prof. dr Alfred Trawińalcł.

cłe mógł sam  porobić potrzebnych notatek. 
Zresztą notatk i własno są  często zawod­
nym źródłem, gdyż hia wszyscy studenci 
umieją dostatecznie szybko notować, nadto 
nic eą one kontrolowane przez profesorów 
jak  skrypty  i mogą clę wkraść do nich po ­
ważne nieścisłości.

Koszty wydawania skryptów są b. znacz 
ne gdyż duże sumy pochłaniają matryc*, 
przepisywanie na maszynie, wreszcie na j­
ważniejsze — papier, kupowany głównie 
na wolnym rynku.

Możliwość uzyskania większych ilości 
papieru po cenach sztywnych istnieje w ła­
ściwie tylko teoretycznie. Władze wojewoda 
kie nie rozporządzają tak  wielką ilością 
papieru od razu, ażeby mogły odpowiednio 
zaopatrzyć Bratnie Pomoce Studentów U- 
czeOmi lubelskich, czy Koła Naukowe. Nie­
mniej jednak w granicach kompetencji 
■Władz Wojewódzkich leży akcja poparcia 
słusznych żądań studentów, którzy wszak 
pragną się tylko uczyć, zhy  z  czasem zasób 
swej wiedzy oddać do dyspozycji Państw a 
i społeczeństwa. Lubelskie Władze Woje­
wódzkie dały niejednokrotnie wyraz swej 
trosce o dobro ogółu studenckiego, to  też 
młodzież akademicka z pełną u?no#cią o- 
czekuje ze strony tychże władz również 1 
w tym  wypadku pełnego pop<r, cła.

Byłoby pożądane, aby zarówno przedsta­
wiciele Bratniej Pomocy Studentów obyd­
wu wyższych Uczelni lubelskich, jako toż 
zainteresowani profesorowie, czy kuratoro­
wie Kół Naukowych, odbyli zaraz po świę­
tach .wspólną konferencję, na której uto- 
żonoby ogólny plan,* Jaki z kolei byłby 
przedstawiony odnośnym czynnikom.

Młodzież m a prawo 1 obowiązek kształ­

cenia się i występowania przez swych 
przedstawicieli z pewnym słusznymi pro­
śbami. Lecz czynniki zwierzchnie m ają 
znowu prawo żądać c-d przedstawicieli mło­
dzieży ple 'w  konkretnych i realnych. Wy­
daje się słuszne, aby po uzgodnieniu dzia­
łania, odpowiednie władze załatwiły pozy­
tywnie sprawę papieru przez przydzielenie 
Uniwersytetom odpowiedniej ilości wprost 
z papierni i papier powierzyły konwojen­
tom - studentom, którzy byliby odpowie­
dzialni za całość transportu.

Sprawa Więc odpowiedniej ilości papieru 
na skrypty  powinna wreszcie zostać zała­
twiona pozytywnie. Młodzież akademicka 
nie może czekać w nieskończoność.

i WieESssnecfse Serie
akademickie

Świąteczne ferie wielkanocna dla stu­
dentów UMCS rozpoczęły się na wszyst­
kich wydziałach dn. 13 bm. i  trw ać będą 
do dnia 28 bm. włącznie, tj. pełne dwa ty ­
godnie.

Skrócony czas ferii wielkanocnych uza­
sadniony jest tym, że intencja W adź Uni­
wersyteckich zmierza do zakończenia ro­
ku akademickiego z końcem czerwca, mi­
mo opóźnionego rozpoczęcia pracy w je ­
sieni.

Ferie wielkanocne dla słuchaczy KtJL-u 
rozpoczęły się już G-go bm. r.a wszystkich 
Wydziałach, oprócz Wydziału P raw a i 
Nauk Społeczno - Ekonomicznych, który 
rozpoczyna ferie z dniem l& go bm. P rzer­
wa świąteczna- będzie trw ała do 6-go m a­
ja  rb.

Od 17-go bm. do 23-go bm. Bratnia Po­
moc czynna nie będzie.

-oOo-

O ś r  o d e k  w a k a c y jk o -w y p o cz y n k o w y
K.tJ.Ł.-u

Staraniem  Władz Uniwersyteckich K. U. 
L.-u zostanie zorganizowany ośrodek wa- 
kacyjno - wypoczynkowy dla pracowników 
i słuchaczów KUL-u, w miejscowości Smo 
łowiec, opodal Olsztyna, położonej bardzo 
malowniczo.

Do użytku korzystających c tej kolonii 
letniej został cddany KUL-owi, obszerny 
1 piękny pałac b iskupi W  chwili obecnej 
jest tam  ok. 150 wolnych miejsc.

Z  kolonii będą korzystali profesorowie, 
docenci, asystenci, oraz słuchacze Uczelni

T r / k ą  Władz Uniwersyteckich jest u- 
możliwienle bezpłatnego korzystania > o- 
środka wakacyjnego Jak największej licz­
bie niezamożnej młodzieży, co pozwoli stu ­
dentom 1 studentkom pozbawionym rodzin,

czy pomocy m aterialnej, spędzić okres let­
ni z pożytkiem dla zdrowia i poratować 
nadwątlone siły.

-  Filia kolonii letniej KUL-u przewidziana 
jest we Fromborku, bezpośrednio nad mo­
rzom, 23 kilom etry od Olsztyna, gdzie za­
równo s ta rs i  Jak i młodzież, będą mogii 
zażywać pokrzepiających kąpieli w Ba (ty­
ku.

B ratnia Pomoc Studentów KUL-u orga­
nizuje wydatną pomoc 'dla niezamożnych 
kolegów, którzy wyjadą na wakacje. Do­
tychczas „B ratniak" przeznaczył na ten cel 
sumę zł. 15.000.—.

Kolonie wakacyjne - wypoczynkowe roz­
poczynają się w czerwcu.

Naukowe Zakl. Rolniczo-Doświadczalne ILM.C.S.
r o z p o c z y n a ją  d z ia ła ln o ś ć  i  g o s p o d a r k ę

swwrggiiwii

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Red- | niwersytetu i przede wszystkim rozpoczął 
nych przydzieliło w roku ubiegłym Unlwer- j reorganizację majątków, aby Je przystoso-
sytetow] Marii Curie - Skłodowskiej trzy  
większe gospodarstwa rolne: Felin, o po­
wierzchni 148 ha, Turka — 84 ha i Zem- 
borzyce — 50 ha, dla celów naukowo - do­
świadczalnych.

Gospodarstwa te, którym  dano nazwę 
„Naukowych Zakładów Rolniczo - Doświad 
czałnych UMCS", objął Wydział Rolny U- 

«0°------------

Hojsay dar L ublina
dla Akademii w Olsztynie

W odpowiedzi na apeł Władz nowoctwo- 
i m i s J Akademii Administracyjnej w Olsz­
y n ie , która kształci poważny zastęp mlo- 
ł *1**7' » J«*t pozbawiona niezbędny d i  po- 
■»ocy naukowych, B ratnia Pomoc Studen­
tów KUL-u staraniem  własnym, oraz na 
A u tek  ofiarności społeczeństwa lubelski e- 
r<>. sdołała zebrać i wysłać do Olsztyna 

100 tomów podręczników ł skryptów, 
potrzebnych Akademii Administracyjnej,

Akademia Administracyjna w Olsztynie 
powstała w warunkach niezmiernie cięż­
kich. Zorganizowana kosztem znacznych 
wysiłków władz uczelnianych i czynników 
miejscowych, szkoli narybek przynzłej ad­
ministracji polskiej, oo Jest problemem 
irlelkiej wagi na terenach odzyskanych.

Zrozumiałą jest rzeczą, iż Akademia Ad­
ministracyjna w Olsztynie odczuwała i na- 
•a l odczuwa, mimo hojnego daru społeczeó 
•żwa lubelskiego, ogromne braki w pod­
ręcznikach z zakresu prawa, historii u- 
•trojów, historii ogólnej, nauk ekonon den­
nych itp.

Dlatego też B ratnia Pomoc Studsntów 
KUL-u zwraca się za pośrednictwem „Ga-
**ty Lubelskiej" z powtórnym apelem m  
społeczeństwa lubelskiego, a  w szczególno­

ści do aądownilców, adwokatów i in. wyko- 
nywujących zawody prawnicze, aby wszyst 
kia niepotrzebne im podręczniki i  skrypty, 
choćby nawet I stare, z zakresu praw a za­
równo szczegółowego (prawo karne, cywil­
ne, handlowe, rzymskie kościelne, politycz- 

i ne ltd.), Jak i ogólnego, dalej podręczniki 
dotyczące historii ustrojów, geografii poli­
tycznej 1 gospodarczej, nauki o państwie, 
ekonomii itp. były łaskawie ofiarowane U- 
czeini otoztyńaklej.

Ofiarodawcy proszeni są o przesyłanie 
podręczników 1 skryptów pod adresem: 
B ratnią Fomoo Studentów KUL-u, Lutnio, 
Ad. Racławickie 14, a przeznaczeniem dla 
Akademii Administracyjnej w Olsztynie.

wać do właściwej pracy. Obecnie z wiosną 
Zakłady zostaną normalnie zagospodarowa­
ne .zaczęto także czynności związane s do­
świadczalnictwem 1 hodowlą roślin.

M ajątki uniwersyteckie wchodzące w 
skład Zakładów, zostały silnie zdewastowa­
ne podczas działań wojennych. Inwentarz 
zarówno żywy, Jak 1 m artw y rozgrablono, 
budynki uszkodzono, urządzeni* zepsuto, 
lub zrabowano. W chwili obecnej wkłady 
inwestycyjne w ym agają milionowych sum, 
aby postawić Zakłady n* odpowiednim po 
złomie, jednak pomoc udzielona dotychczas 
jest aa  razie niewielka.

REMONTY X HODOWLA
Niemniej jednak na terenie Zakładów 

przeprowadzono już najpilniejsze remonty 
budynków, zorganizowano hodowlę niero­
gacizny rasy  puławskiej i białej angiel­
skiej, owiec — karakułów, oraz bydła za­
równo rasy nizinnej, Jak i pięknej rasy 
czerwonej polskiej, k tóra to  rasa  nie cho­
ruje na gruźlicę, dając wprawdzie nieco 
mniej mlek* od tzw. „holendrów", lecz za 
to o wiele więcej wartościowego, s  dużym 
procentem tłuszczu.

p o m o c e
Skarb P aństw a dotychczas przeznaczył

na zagospodarowanie Zakładów 200 ty*.

W. H. W.
Warszawska Hurtownia WłókienniczaO d d z ia ł w Ło d zi, t: I. Piotrkow ska 26, telefon 260 -62.
F & L S C A  W  W 1ŁB.KIN W YBORZEa

"wełny, je d w ab ie, podszew ki, b m rcłay, p o ń czoch y i  inne.
1682

złotych, oraz 150 tys. złotych na urucho­
mienie wylęgami 1 hodowli kurcząt w jed­
nym z m ajątków  — Felin.

Z akcji w ram ach pomocy UNRRA Za­
kłady m ają otrzym ać: 10 koni rasowych, 
10 krów wysokiej rasy, 1  samochód ciężą' 
rowy, ok. 30 ton nawozów sztucznych.

Bez wątpienia dotychczasowa pomoc by­
ła niewielka I Zakłady służące nauce po­
winny otrzym ać dotacje wydatniejsze. Ale 
przy należytej i sprężystej gospodarce m a­
ją tk i poczną się dźwigać, co zostało już 
szczęśliwie zapoczątkowane. .

Naukowa zakłady Rolniczo - Doświad­
czalne UMCS, pełniąc rolę badawczo-nau­
kową 1 prowadzone energicznie, przyczynią 
się niebawem do wyszkolenia kadr rolni­
ków - specjalistów, których k raj odczuwa 
tak  dotkliwy brak.

------- ooo-------
Podziękowano e

Zarząd Bratniej Pomocy Studentów Ka­
tolickiego Uniwersytetu 'Lubelskiego, sk ła­
da za pośrednictwem „Gazety Lubelskiej" 
podzlękowruie P. Eugenii Rząd, za złoże­
nie ofiary na rzecz Bratniej Pomocy KUL-u 
w sumie złotych 500.— (pięćset).

Sekretarz Prezes
Muszelska T. K arst

--ooo-

Nowe efisiy na ULy.3J«
Decyzją M inisterstwa Oświaty zostały 

przyznane z dniem 1 -go m aja rb. etaty  po­
mocniczych sił naukowych Uniwersytetowi 
Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie na 
76 asystentów. -

Rozdział etatów na poszczególne Wy; 
działy 1 Katedry zostanie przeprowadzony 
przez Władze UMCS, cc niewątpliwie pr/y- 
czyni się do usprawnienia pracy w <zak!a 
ciach. uniwersytecki q*>
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Sprawa g o d z in  h and lu
Z dniem 4 b. r. weszło .w życie zarzą­

dzenie Prezydenta m iasta (jako starosty  
Grodzkiego) regulujące godziny handlu. 
„Gazeta Lubelska" zajęła wobec tego z a ­
rządzenia krytyczne stanowisko (patrz 
wydanie z 9 kwietnia 1946), opierając się 
przytem na zdaniu kół kupieckich, które 
uważały, iż ustalone w wyżej wymienio­
nym zarządzeniu godziny handlu są  nieży­
ciowe. Cieszymy się, że możemy zakomu­

nikować, iż S tarosta Grodzki uwzględnił i ty  i dni przedświąteczne od 8 do 20-ej. 4,
nasze rzeczowe argum enty  i zmienił z mo 
cą natychmiast obowiązującą zarządzenie 
z dnia 1.4.1946 Nr. 8 w sprawie czasu ot­
w ierania i zamykania sklepów i zakładów 
w następujący sjposób: godziny handlu:

1. Sklepy spożywczo od godz. 7 do 19-ej. 
2. Sodówki i owocarnie Od 8 do 21-ej, w 
niedziele i  święta od 9 do 21-ej. 3. Za­
kłady fryzjerskie od 8 do 19-ej, w eobo-

¥ ¥

,Trzymamy Straż nad Odrą"
D&iś b ie g

Gazety Lubelskiej"
W  ran ach -u ro czy sto śc i zw iązanych t  

odzyskaniem  Ziem Zachodnich, odbędzie 
bie w dniu dzisiejszym bieg na przełaj 
„Gazet ,’ Lubelskiej'1, na dyslanue  ok 3 
km. S tart sprzed Redakcji „Gazety L u ­
belsk ie j1, m eta na Placu Litewskim . Za­
wodnicy obowiązani są zgłosić się o aodz. 
11 w domu „Czytelnika** przy ul. Radzi- 
witlowskiej j). Młodzież szkolna b iorąca 
udział w biegu zbiera się o lej samej go­
dzinie w gimn. Batorego przy ul. K ra­
kowskie Przedmieście. W szyscy zaw od­
nicy zobowiązani są przynieść ze sobą po 
4 agrafki do przypięcia n r  n r  startowych 
(lub igłę z nitką). Zawodnicy nie 
zbadani przez lekarza zostaną prze 
badani na m iejscach zbiórki. Każ­
dy zespół zawodników pow inien po­
wierzyć pieczy dwóch kolegów nic b io rą­
cych udziału w biegu, swe ubran ia . Na­
grody zostaną wystawione na godzinę

przed biegiem  w dom u „Czytelnika" przy 
ul. Radziwiłłowskiej. O godz. 11.30 odbę­
dzie się losowanie m iejsc na starcie pr-/ez 
przedstaw icieli zespołów w lokalu Redak­
cji „Gazety Lubelskie j'“ przy  ul. .3-go* Ma­
il 4 (I piętro). Członkowie kom isji sę­

dziowskiej proszeni są o przybycie o 
godz. U  do loka’u Redakcji.

Do biegu zgłosiło sic 19 zespołów w 
liczbie 345 zawodników. 41 nagród zespo­
łowych i indyw idualnych czeka- na zwy-

SMlGUSO W KI
V/ yS ił/jETst. Chemicznej „SAiHA‘‘

B racia Sawiccy w Eyiomiu

I S p rzed aż h o r lo w a i 1699

ŁuLiiii Im iai jiw sk e  24 fsl. 44-77

R estauracje i inne jadłodajnie od 0 do 
22ej. 5. Kawiarnie, cukiernie 1 herbaciar­
nie, ze spożyciem na miejscu od 8 do 21-ej 
6. Cukiernie bez spożycia na miejscu od 
8 do 19-ej. 7. Kioski od 6 do 21-ej. 8. 
Wazywtkie inno zakłady od 9 do 19-ej. 9. 
Apteki od 8 do 19-ej.

Przerwę obiadową z wyjątkiem jadło­
dajni i zakładów fryzjerskich ustala eę  
jednolicie od godz. 13-ej do 15-ej. W sto­
sunku do pracowników najemnych, za­
trudnionych w w. w. zakładach właściciele 
zakładów obowiązani są przestrzegać pr2C 
pisów o S-miogodzinnym dniu pracy.

OTWIERANIE I ZAMYKANIE 
SKLEPÓW

W  OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
Dnia PiĄ b. r. (niedziela przedświątecz­

na) od godz. 13-ej do ltsej, w tygodniu 
przedświą*. ocznym:

sklepy spożyveze od godz. 7-ej do 20-ej, 
inne sklepy i zakłady od godz. 9-ej do 
19-ej. W  Wielką Sobotę W3Zjistkle sklepy 
do godz. 16-ej.'

W  tygodniu przedświątecznym sprzedaż 
mięsa 'dozwolona jest w urodę, czwartek 
! piątek, a w tygodniu następnym obrót

GSóiibc wygrane eslaiuisgo
DNIA IV KLASY 46 LOTERII PAŃSTW.

W ostatnim  dniu ciągnienia IV klaąy 48 
Loterii Państwowej pachy następujące gfów 
ne wygrane:

Gló.vna. w ygrana: 1.000.000 n r  47483.
Po 103.000 zł. n r 37159 i 52726.
Po 50.000 zł. n r 15805, 45545, 03014.
Po 20.000 zł. 2170, 17626, 28226, S20SS,

‘•39699. 42233, 46738.
i Po 10.000 zł. n r 270, 7279, 171111, 17483, 
,18476,- 21991, 22473, 22767, 235S8, 25552,
: 26961, 2S1S5, 28601, 30238, 32948, 34294,
: 34404, 34935, 47743, 47912, 53720, 55131, 
59421, 65120. 65162, 65404, 68926.

--------- ooo----------

R y b n i k

wygrał milion
W dniu 12 bm. odbyło się ciągnienie 

głównej wygranej 4 klasy 46 Loterii Pań­
stwowej — miliona złotych, 

j W obecności licznie zebranej publiczno 
| fieł, dyrektor Loterii ob. A. Romanowski ob 
j j:\5nll sposób losowania miliona: na trtea  
numer, który zostanie wyjęty z koła, ule­
żało żnio od wygranej przypada milion zło­
tych.

Po sprawdzeniu pieczęci na kolach, 
dziewczynki z sierocińca ustaw iają się — 
jedną przy numciach, druga przy wygra­
nych.

Rozpoczyna się losowanie; pierwszy, dr., 
gl numer — napięcie wzrasta, TE55ECU 
47.483 — 1.000 zł. plus milion, razem niihe 
i tysiąc złotych. Poruszenie na sali -  -<

cięzców. bz.

mięsem^ dozwolony jr? t dopiero od sobą'- 
ty  dr. 27.4 b. r. Po tym  okresie obowią- i  aM 1
rudą sar.are przepisy o obrocie mięsnym, z j  Milionem został obdarzony Górny Aę-- 
bezmięsnymi dniami, t. 'j. wtorek, środa 1 natner ten bowiem padł w jednej z kolehu., 
czwartek. Iwlisia nagrodzonych- m nimi

w a n k iec ie  'm iłośników  T eatru
IRENY MALKIEWICZ 
.OSOEY NASTĘPUJĄ*

FOTOGRAFIE 
WYLOSOWAŁY 
CE: i

1) K arpińska Helena, Żmigród 10 m. 9.
2) Pypko Stefania, Narutowicza 22 n .  25,
3) Kołbdziński Czesław, Dyrekcja Lasów
Państw., Okopowa 7, 4) Rześld. Lucjan,
K oda 2 m. 2, 5) Rutkowski Władysław, 
3-go M aja 6, Kuratorium, o) Zornerówra 
K rystyna — Okopowa 7, Dyr. Lasów

Konkurs Czytelniczy „OM TUR44
Sekcja Sam ckstlał•«m s.va Kem. Woj. j Sol. Chwileczkę zastanowienia, przjpom nic- 

OMTUR w porozumie :iu z Wydziałem O -jn io  sobie z pamięci, a  może zagłębieni© 
Światy l K u ltu r/ U srosłych OSL ogłasza do swojego dzieimleska przeczytanych k d ą- 
konkurs czytelniczy dla młodzieży. I żek, względnie do hi:, torii lite ra tu ry  poi-

Koc x - a  składa się z 3-ch części, za-1 sklej, ułatw i rozwikłać wszystkie pytania, 
wuerających szereg pytań z dziedziny li- Możliwe, żo na w szystkie pyta.iia nie odpo- 
te ra tu ry  polskiej, a mianowicie: w esz  drogi miody czytełnllm, nie zrażaj się
Część A: tym , przyślij ty lko to na co potrafisz oA-

1. Kto był największym poetą w ofc.te- powiedzieć — oczywiście nie zapomnij po­
ste rom antyzm u? , . , , , ,dac swego edresn, r tln i urodzenia oraz swo

Państw, pok. 4, 7) W ilska Alma, N aruto­
wiczami! m. 2, 8) 3choltzówna Krystyna, 
Szopena ,8 m. 1, 9) Mazczc-nowsika Alina 
Górna U  m. U , 10) Kpr. Chor. Paszkow­
ski Olgierd, DOW Lublin, Skrzynka 50, 
U )  Machoń FsJflts, Górna i l  m. 11, 12) 
Namysłowska Ai da, 3-go M aja 18 m. 2. 
13) Grzebuła Stefania, Lutoir.eiska 8a m. 
6, 14) Siemińska Tercs-a, ismtgród 10 m. 
12,15) Polak K arla, Czwartaków C, 18) 
Kalinowska Halina, Krakowskie 51 m. 8, 
Inspektor Oświaty Rolniczej. 17) Bajor

Bciosła-w, Narutowicza 12, 18) Rządków- 
skl Janusz, Cyrubcza 2 m. 12, 19 \ Ilsr- 
maai Tadeusz, Feowlaków 4 m. 3, 20) Mi- 
ehorska Antonina, Ogrodowa 3 m. 3, 21) 
Grabowski Jan, T atarska 8 m. 5, 22) Żak 
Jazi, Sądowa 10 m. 4, 23) Rybicka Alek­
sandra, Cyrullcza 2 m. 12, 24) TworSf) 
Julian, Czeihowska 1 m. 7. 25) Wiśniew­
ska Lucyna, 1-go M aja 12, 26) Dębowrkl 
Ignacy, Spojoojna 7, 27) Wyszykcwaika
Alina, Szopena 39 m. 6, 28) ICukolonakfl 
Jadwiga, Staszica 9 m. 11.

2 Kogo meżemy-uważać za piewcę mo­
rza  polskiego ?

3. Co napisał Bolesław Limanowski 7
4. Co napisał Andrzej S trug?

Część B:
Kto -naplscł utwory: ,
1 . , Ojciec zartżumdo-nyi-h" ?
2. „Oblicze dnia" ? j
3. „Kordian i cham**?
4. „Kc-jno- ni-cy*'? '
5. „Bandyci z  PPS"?
6. „Ze wspomnień" ?

Część C:
Z  .takich 1 czyich utworów pochodzą wy­

jątk i:
„VT jego bowiem przekonaniu najwięk­

szą sprawą dla Egiptu było: usunąć 
krzywdy, jakich doznawały 1 naduży- 
e’n, jsk h r ulegały K asy  pracujące". 

„WyawroUn ten eto-ezska dnia,
Kto* włacną wolą wyzwolony*'.
„Gdy ciepła ojczyzną bursztynowej «os- 

y a. jej morzami zastygła, Łńęb.a 1 
wym arcia pod lodowcem straszliwej 

- grubcAcd, on tylko sam  ocalał, ć.ywy 
rłyn  drzewa dawno zmarłego**.

„Stach śmiertelną doznał ranę,
Król na zamek w raca zdrowy".
„Sami wolri uczyńmy 1 włońcian

wotereaul,
Oddafmy im w dziedzictwo posiadanie-

ziemi
N a krćirej się zrodżił, k tórą krwawą

zdoby ł pracą,
~  2  której wszystitiełr żywią i bogacę,-*' 

Prryr>ns.»c?ai!iy, że uczestnikom Uonkur-
<p »>y-tanl» to  aJo •praw ią większej trudno-

l? i4* I

je wylrształccnie.
Za najlepsza rozwLizanlo przewidują al? 

nagrody ufundOTsmno przez Wydział O; ”/ra 
ty  1 K ultury dorosłych KOSI* oraz OMTUK: j *

1 . 4-tygodnicwy pobyt w  domu wy po- j ^  
czycikowym O iiT U fi w góracli tub j * 
nad morzem.

2. 2 -iygodiikiwy pobyt v/ domu wypo­
czynkowym OMTUR w g.lrarb ml- 
nart morzem,

3. Natrroda Wydziału,
4. K siążka i catorooana prenumerata 

„Młodzi idą",
5. Książka i  półroczna prenum erata 

„Młodzi idą",
6. Komplet, koetiumu sportowego,
i . G . oenna p. ...i.:., i-i a —i , jt l*oc.

idą", ' t
8. Pióro wieczne.

Ołówek automatyczny.
JO. Notes.
Czas trw ania koałęucsU cd 14—29 kwie­

tnia. Odpowiedzi należy przysyłać w raz a 
kuponem, umieszczonym w „Gazecie- Lu­
b e lsk ie j"—  pod adresem: K. W. OMTCfR 
Lublin, id. Zamojslta 28.

L SwiąUciiłfi artyLuły Lolonlalnc- 
spożywuo w ńfliyra wybones

2. porcclena i pori:eH5-liBS«r8wy
3. fjarpJii ioHwne orRiHawane
4. ensallo
5. oLudli Pihr.Ltr.nnj i mus adl2’.vj 
G. wiuiiri ocyuliowaue
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K a l e n d a r z y k

Dziś Palm, Justyna 
jutro: Anastazji

WAŻNIEJSZE TELEFON* 
Pogotowie ratunkowa .  . .  » <
Straż o g n io w a ..................... ..... . •
Pogotowie elektryczna przj Elek­

trowni M ie jsk ie j..........................
W arsztaty wodociągowa 1 kanalia.
Dyżurny Komendy M iasta M. O.

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; U  — 24-20; m  — 24-27, XV — 
14-14.

22- 73 
11-11

29-61
21-42
23- 83

T E A T R  I KIWA

ua k arty  za o p a trzen ia
J"ak informuje nas Naczelnik Wydziału I ciele wszystkich szkól uznanych za celowe

Aprowizacji w  Zarządzie Miejskim, ob. 
M. Szczepański, jeszcze przed świętami 
wydany zostanie na karliki aprowizacyjne 
cały szereg artykułów.

A  więc na kartk i I-ej kategorii z  
m-ca m arca n a  kupon Nr. 40 wydane bę­
dzie mydło do prania po 1 kaw ałku o wa­
dze 454 gr. Nd kupon Nr. 39 — mydło 
toaletowe w  ilości 3 kawałków o wadze po 
100 gr. każdy kawałek. N a kupon Nr. 27 
wydana będzie naturalna ltawa palona w 
ilości 240 gr. D la kategorii H-ej na ten 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i co- sam kupon — 180 gr.; dla 1-ej kategorii 
dziennie cieszący się olbrzymim powodze- J ,-A<l7,iriT|Pj n a  ten  gam  kU)p0iI1 _  120 g r. 
niem znakomity dram at H. Heljormamnsa . . . .  , , , . , .
„NADZIEJA" w reżvserjl K. Borowskie-1 Na * &ri*  żywnościowe z m<ca kw ie tna , 
ga. Udział bierze prawie cały zespół. W j kupon Nr. 10 wydana będzie mąka pazen- 
piątek, sobotę, niedzielę i  poniedziałek | no 75 proc.: dla I-ej kategorii po 2 kg,

przez państwo; 5. pracownicy Ubezpie- 
czałni Społecznej.

Zakłady przemysłowe podlegają zagwa­
rantowaniu o ile zatrudniają powyżej 100 
pracowników i oddają na rzecz państwa 
po cenach sztywnych najmniej 75 proc. 
swej produkcji. Do tych przemysłów za­
liczone są: 6, przemysł metalowy, 7. prze­
mysł chemiczny, 8. państwowy przemysł 
obuwiowy, 9. przemysł energetyczny, 10. ' Narodowej i Min. Bezpieczeństwa) podle

opieki za wyjątkiem  P.C.IC. i  P.K  O.S.), 
14, traktorzyści — pracownicy Państwo­
wych Stacyj Traktorów i Maszyn Roni - 
czych, 15. personel szpitalny podległy Mi. 
nisterstwu Zdrowia.

Do „zagwarantowanych" nie należą: 
pracownicy biur Zjednoczeń, central i 
Centralnych Zarządów. Poza tym  pracow­
nicy kontraktowi M inisterstw nioscalo- 
nych (Min. Komunikacji, Min. Obrony

rolę Jo g ra  I. Malkiewicz.
PRZYGODY . CIAPUSIA. W niedzielę 

o  godz. 15-ej zostanie powtórzona Jesz­
cze raz prześliczna bajka dla dzieci pió­
ra  Ireny Ładosiówny „Przygody Clapusia".

TEATR MARIONETEK „BEMOL," przed 
gościnnymi występami w Warszawie po 
raz  ostatni g ra  w niedzielę l i  kwietnia br. 
o godz. 16-ej „Sen Profesora Ryboraka", 
obrazek szkolny w 3-ota aktach pióra Ho-

dla II-ej kategorii po półtora kg i dla I-ej 
rodzinnej po 1  kg.

Kasza jęczmienna 75 proc. na kupon 
Nr. 25 w ilościach takich samych, jak  mą 
ka.

Cukier wydawany będzie na kupon Nr.‘ 
12 k a r t żywnościowych za m-c kwiecień. 
I-sza k a t . ' otrzym uje pół kg, H-ga kat.—

państwowy przemysł materiałów budowla 
nych (ceramiczny, huty  szklane, cemen­
townie, w apnlam ie), 11 . państwowy prze­
mysł drzewny (tartaki, fabryki mebli i 
wyrobów drewnianych), 12. przemysł elek 
trotechnlczey. %

Poza tym  do „zagwarantowanych" na­
leżą: 13. instytucje społeczne poza cen­
tralnym i (OK'IZ, Pow. R.Z.Z, urzędujący 
stale Akityw, urzędnicy stronnictw  poli-

gs.ją zagwarantowaniu tylko o tyle, o Jle 
Ministerstwo Aprowizacji 1 Handlu w yra­
zi specjalną zgodę na ich zaszeregowanie; 
rde dotyczy to  cywilnego personelu sani­
tarnego szpitali wojskowych, co do k tó ­
rych Ministerstwo wydało specjalne za­
rządzenia.

Wreszcie dzieci do la t 12, których r* 
dzice posiadają kartk i I-ej i H  ej kale- 
gorii otrzym ają mleko skondensowane w

tycznych, personel miejscowych zakładów- j ilości po 3 puszki na dziecko.

WÓZKI DZIECIĘCE spacerowe kupisz] UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty:

ESSS* *£L*2i.,22 ££2nSŹ *“  p- «— —»» -*»
M ateriały tekptylne wydawane będą sx

ści. I-ublln, ul. Probostwo 7, teł. 15-12.
1683

Królewna", operę komiczną według baś­
ni Andersena w 6-cdu odsłonach z muzy­
ką i baletami kompozytorów XVIII wieku.

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
CYRK. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

ICINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
CAGINIONY HORYZONT. Nadprogram: 

'Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.
KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświe­

tla  film p. t. ZA WINY NIEPOPEŁNIO- 
NE. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kroniki .Filmowej.

KINO „RIALTO" wyświetla film p. t. 
DWAJ ŻOŁNIERZE. Nadprogram: Aktu­
alności Polskiej Kroniki Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
w dni powszednie — 12,30, 14,30, 16,30,
18,30; w niedzielę i święta pocz. pierwsze­
go seansu o godz. 10,30.

LOKAL przemysłowy 80 m* w centrum 
— posiadam, nadający się na każdą bran- 
że, poszukując wspólnika przyjmę propo­
zycje. Oferty Gazeta Lubelska pod „sute
ryna“ 1693

kupon Nr. 23 z m-ca marca dla I-ej ka­
tegorii wyłącznie po 8 metrów, z czego 
3 i pół m tr. materiałów UNRRA'cxwskich 
1 4 i pół m. krajowych.

Paczki UURRA  otrzym ują jedynie in­
stytucje i zakłady „zagwarantowane". Do 
nich należą następujące kategorie p ra ­
cowników:

1 . pracownicy państwowi I-szej 1 n -e j 
instancji (do „zagwarantowanych" nie' j m r f o T V S > w e ,
leżą pracownicy przedsiębiorstw i z akia- nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
dów państwowych); 2. pracownicy sam o-] gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład

MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, 
gazę, siatki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 
łożyska kulkowe, kłingerit i wszelkie a r ­
tykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
tromłyn" Lublin, 1-go M ata 53, m. 4, tel. 
12-26. * 892 b

Lublin — -zaświadczenie lekarskie 
spraw ka n a  pobieranie żołdu ze szpita­
la oraz k arty  rowerowe, wszystko n a  na­
zwisko Boguszewskiego K ajetana Józefa

r.723

ZGUBIONO indeksy Album 11/762 i IT/30o 
wydział lekarski na nazwisko Giza Jan  . i 
Pelc Tadeusz. Znalazca proszony o od la­
nie na adres ul. Ochotnicza 7 m. 13 
Rytwńska, 1721

P O S Z U K I W A N I A
POSZUKUJĘ mieszkania 2-wu pokojowe- 
go lub 1-dno pokojowego z kuchnią W a­
runki do omówienia. Wiadomość Wyszyń­
skiego 7/22. 3865

It Ó Ż N E

rządu terytorialnego; 3. pracownicy Mi­
nisterstwa Poczt i Telegrafów; 4. nauczy-

O G Ł O S Z E N IA . U R Z Ę D O W E  |
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 
zawiadamia, że od dnia 15 kwietnia do 
27 kwietnia 1946 r. będzie wydawane na 
k arty  żywnościowe z m-ca kwietnia' dzie­
cinne „D“ mleko skondensowane z da­
rów UNRRA za m-c marzec b. r. na ku­
pon Nr. 12 — 3 puszki mleka skondenso­
wanego. Cena zł. 3.— za puszkę. Sprze­
daż odbędzie się w sklepach:

KURSY SAMOCHODOWE. Lublin — Żmi 
gród 6, tel. 12-18, zapisy codziennie od 9 
do 15. 736/9

P R A C A
e k s p e d i e n t k a  i  PRAKTYKANTKA
potrzebne do sklepu galanteryjnego. Zgło­
szenia Bazar Centralny S-to Duska 12

jagielników oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pala- 
szewski, Warszawa, Poznańska 38. 1803.

PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200— 
400 litrowe. Pałaszewalri — Poznańska 38, 
Warszawa. 1331

CYGARNICZKI SZKLANE poleca H ur­
townia Michał Rzechowski, Lublin, Krak. 
Przedmieście 7. 1653a

RZEMIEŚLNICY, Sekcja Kulturalno-O­
światowa zawiadamia, że niedziela 14-go 
kwietnia godz. 10-ia  rano w  Świetlicy, ul 
Złota 2. p. G. Berezowska wygłosi referat 
p.t. „Kostiumerie historyczne". Prosimy c 
liczne przybycie cechy krawieckie i za'n- 
teresowanych. 1G95

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog da­
rem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 

!! każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre- 
F PRZED AŻ: szafy, A ika, stoły, k r-cen - 1 S1‘ dokładnie charakter kierrmek, zdał-w nnś/11 vn rl * r rutnni

LSS — ul. Krak. Przedm. 58.
' It Krak. Przedm. 49,

m — II Szopena 4,
M II 1 Maja 29,
M **" II Lubartowska 29,
H M Narutowicza 11 .

Za Prezydenta m. Lublina
Naczelnik Wydziału

1729 Af. Szczepański

PRZETARG
Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydział 

Techniczno - Budowlany ogłasza niniej­
szym przetarg publiczny na wykonan-e 
napraw  asfaltowych jezdni ulicznych as­
faltem twardo-Ianym.'

Formularze ofertowe, jak  1 warunki 
przetargu i warunki techmiazne nabyć moż 
na w Oddziale Drogowym, ul. Dąbrow­
skiego 12, pokój 319, za opłatą 20—. zł.

Oferty w kopertach zamkniętych skła­
dać należy do dnia 25 kwietnia 1946 r. 
godz. 12 w Oddziale Drogowym, pokój 313, 
gdzie również nastąpi otwarcie ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie nie­
uwzględnienie żadnej oferty wzgl. podział 
robót na kilku oferentów.

Zarząd Miejski stoi. m. Poznania 
Wydział Techniczno-Budowlany 

Igt Kaczmarek
__ Dyrektor Wydziału

L  O R O B N IE O G Ł O S Z E N IA  ” |

* ,« -  sy, tapczany, otomany, garnitur’ mlęklĆh ności, rady, przeznaczenie. Napisać pyta- 
1657 ! mebli, Sucha 19. 1408 nla- dat« urodzenia, załączyć 50 złotych

i zadatlcu. Odpowiedzi za zaliczeniem. Mar- 
Biuro Mierni- ! tYni, Kraków, skrytka pocztowa 475. 1040POTRZEBNA inteligentna panienka d o i— :------------------ —  ------- --

dwojga dzieci. Referencje wymagane. I PLACE, domy sprzedaje 
Zgłaszać się Krak. Przedm. 23 m. 30. 1680 ! czego Przysięgłego Pogodzińskiego, Lu- •

1 blin, K ra k ., Przedm. 59. 1660
POTRZEBNY uczeń — term inator do rze- ! -

ZEGARMISTRZ dyplomowany z W arsza-
____  ^  wy, Sobczal:, obecnie przyjm uje Lublin,

miosła in s ta lW rd e k try 'c2mvi*“ l-W "M a1a i HURTOWNIA GALANTERII. Feliks A- j Krak. Przedm. 58 m. 8, (front). 1681 
21/4. 1688 szyk, Łódź, Nowomiejska 5, tel. 153-15, ] "TT, _

■ »"** po • > * * „ :
1641

i «.i — żyłki wędkarskie —
Gdynia, Świętojańska 47.POTRZEBNY BUCHALTER lub buchal- 

terka do Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, Krakowskie 29. W arunki do j SPRZEDAM kapelusz biały ślubny z  wo- j ’ : : 1
omówienia. Zgłoszenia pokój nr. 28. 1702 alka. Bychawska 41 m. 14. 1623 j COFAM powiedz:ane w Milicji Obywatel-
-----------------*--------------------------- ---- ---------- j ___ ___________ ___ _________________ I sklej dnia 6.HI.46 r. słowa, że Szymczak
ZDEMOBILIZOWANY szofer mechanik, i LAKIERKI nr. 27, buty stan  doskonały, I Tadeusz zamieszkały Lublin,' P iękna 9. 
posiadający prawo na wszystkie meciiani- j kuT):« zaraz Zgłoszenia do Gazety Lube’.- i był volksdeuitschem. Katarzyna Sontag  
cm e  pojazdy poszukuje pracy szoferskiej.! ek iVi Dział ogłoszeń. • - 1722!
Zgłoszenia Naru/towlcza 19 m. 8. 17L) ~J' _______ ___________ ______

1725

L K K A R 8 K I K

LEKARZ dentysta Aleksander Romni, 
Wyszyńskiego 10, lewa oficyna H  piętro.

1271

DR. MED. STANISŁAW SIDOR, przepro 
wadził się i wznowił przyjęcia w choro­
bach wewnętrznych, ul. Narutowicza 10/2. 
teł. 33-11. 1705

H A N D L O W E
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne bituo „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1484
PLACE, DOMY — sprzedaż, plany — 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Luhlln, Sądowa 4. 1479

5==_ ■ ----------------- - n . KUPCY,  przemysłowcy! Polecamy po ce-
r wn i KROJU A. PA.WŁOWG KIEGO w nach najniższych barwniki, ultramarynę. 
Lublinie. Na najbliższy kurs nowoczesne- świece, terpentynę, kalafonię, kleje, ar- 
go męskiego kroju przyjmuje zapisy i u- tykały mydlarsko - malarskie, garbar- 
aziela Informacji Kancelaria Cechu K raw -; skie, surowce przemysłowe i wszelkie 
cćw Złota 2, II  p. od 9—15 codziennie. ! chemikalia. Technochemia. Łódź, Naruto-

1222 wieża 16, tel. 133-50. 1010

czan, etażerki 1 Inne MEBLE. W iadomość. yy ZWIĄZKU z rozpoczęciem się teaml- 
Zamojska 3 — „Meble*. 1703 i nu uprajWy  działek — Zarząd Lubelskiego
— 1-------  , . , , Okręgowego Towarzystwa Ogrodów i Osie
ŁÓŻECZKA dziecinne, łóżka żelazne, i ^  Działkowych w  Lublinie komunikuje,
szafki kuchenne, sypialnia, że działkowcy winni do dnia 17 kwietnia
dam tanio Zamojska 3. „M&me . h m  r- zgłosić się do biura Zarządu przy  ul.
.......i Krak. Przedm. 39 — lewa oficyna II  p:ę-

_ y* G ^  B 1 | ....— ■ tro, celem otrzym ania ponownego przy-
UNTEWAŻNIAM zagubione (kennkartjr), i działu dotychczas uprawianej dzilalkl na 
wydane przez Zarząd gminy Bełrzyce pow .; rok bieżący. Działkowiec, który w. w^ym. 
Lublin, oraz kartę rejestracyjną, wydaną j terminie nie zgłosi się, traci Wszelkie _pra- 
przez RKU Luk In  na nazwisko Szklar­
skiego Józefa i Marii zamieszkałych wieś 
Koniwola, gm.Ludwin, pow.Lubartów. 1730

DNIA 12 KWIETNIA 1946 r. w Dysie. 
gm. Niemce zostały skradzione para koni 
z wozem gospodarza Pożaka Jana przez 
Jerzego Kamińskiego. 1716

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie wojskowe 
(zwolnienie) Szezerbika Zbigniewa, wy do 
ne przez RKU Lublin, dnia 27 m aja 1945 
roku. 17j.7

wa do dotychczasowej uprawianej dział­
ki, k tóra zostanie przydzielona innej o- 
sobie. Indywidualne zawiadomienia wysy­
łane nie będą. Wydawanie nasion rozpo­
cznie się dnia 24 kwietnia l  trw ać bęizie 
do dnia 11  m aja b. r.

Wydawane będą następujące nasiona: 
marchew, buraki, pietruszka, ogórki, ce­
bula, siewka, groch, fasola i kukurydza. 
Co się zaś dotyczy nawozów sztucznych, 
term in i miejsce pobierania będą oddziel­
nie ogłoszone, z chwilą otrzym ania tych­
że ze „Spcdem". 1721

Redakcja, i A dm inistracja Lublin, uL 3 Maja 4, lei.: R edaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. S ekretaria t R edakcji 21-03. Redakcja nocna 13-WŁ Dy­
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